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KlIKIER WILEŃSKI
Demarche Rzeszy w Paryżu

w  spraw ia antyniemiecKich w ystąpień ko m u n istów
tłbttLIN, |I’ at). Na’ychmiast po zaznajomię 

m i się z treścią przemówień komniiislYCZ-ny eh, 
■*j»gtoBz<*nyoh v, StrłussbiK-gu, minister spraw za 
granicznych Rzeszy niemieckiej von Nt-uraWi, 
pok-clt niemieckiemu charge daffa ires w Pary­
żu założyć wobec rządu francuskiego proh-st 
przeć w ciężkim zniewagom pod adresem kanele 
rza Hitlera i narodu niemieckiego, wypowiedzią 
aym przez sekretarza gcifcralncgo francuskiej 
parlji komunistycznej dep. Thorez‘a. Demarche 
ta  została wczoraj popołudniu do ikonana.

O BR AŹLIW  A KARYKATURA  
HITL CR A

łl.AiRIZ, {Pal). A s t m  denosi: w kołach inia 
rodajoych anirwią, że charge uaffa ires Rzcwzy 
niemieckiej I)irk Forster złożył wczoraj wicezo 
ren, wizytę p. Bargelon —  dyrektorowi dep po 
lityczno-handlewego MSZ, i zwrócił mu uwagę 
na pewir.e okoliczności manifestacji komunisty cz 
ne., w S^assbur.gii. Według uzupełniających wia 
dotnoś- i demarene Forstera m'ała głównie na 
■względzie karylkatirrę kanclerza Hitlera wywie 
»zoną podobno w sali obrad, gdzie przemawiał 
komunista Thorez.

Forster wskazał, że jest to naruszenie prze 
piaów, które przewidują sankcje aurne za obra 
Eę szefów .państw obcych, Mogłaby być mowa 
o  wyioczcniu procesu przez ambasadę niemiec 
ką organiza oiom  wiecu w Slcsssbuigu. ale z 
oświadczeń Forstera n.e w , nika, czy taki pro­
ces będzię wszczęty.

PR O T E ST  N?E M a  (H A K A K T E R Ł  
UROCZYSTEGO.

PARYŻ ,Pat). I)c marche protestacyjna, ja­
k ie j dokonał dzis w umi. niu rzą hi Rzeszy char­
ge d'affaires niemiecki- Dirk-l orsler na Quai de 
Ors-y, nie była ..iespoJziamką dla lutejszsrh 
kół politycznych, gdy/, już niektóre d/itrmiki 
poranne zamieściły -wiadomości, zapowiadające 
lego rodzaju krolk zc s irony ambasady Rzeszy. 
W koła cii prasowych podkreślaj | jednak, iż sa- 
ma fonna demarche świadczy o tein, że knnebrz 
i t .u!er me pragnie nadawać je j większego znaczę | 
nia Charge d‘aifaires Dirk Forster nie zażądał 
bo w jem aadjeneji. ani u ministra spraw zagra- - 
OTCTuieh Delbosa, ani też u sekretar/a generał- ! 
nego Qua-i d‘Grsay Regera, lecz zadowolnil się 
rozmową z dyreklerem departamentu poliłytiz 
uegc Bargeicir.em.

F'akt ten —  jak podkreśla .Liiiitrasigeant" 
—  świadczy również, iż rząd Rzeszy nie zamie­
rzał madawać swemu protestowi specjalnie liro 
czystego charaiueru. Poza tem charge d‘affa;res 
niemiecKi awrocit uwagę rządu francuskiego- nie 
na samą manifestację, ilecz na fakt umieszczeniu 
obełiywe-j karykatury Hitlera na sali, w której

odbywało su; zgromadzenie. Dziennik przypusz­
cza iż rząd francuski ograniczy sy; do przyję 
cia do wiadoriKiki protestu niemieckiego i nie 
będzie udzielał specjalnych odpowiedzi. Niewął 
pl.-wie jednak dyrektor BargeUm w trakcie roz­
mowy tej zw r-cii mv:iigć’ .na te, iż deputowany 
Tiiorcz nie wchodzi w skład rządu, lak że słowa 
jego a Wystąpienia w niczym nie angażują od­
powiedzialno-ci rządu, sa na zaś manifestacja 
odbywała się zgodnie z odnośnymi postanowie­
niami ustawowymi, gwaran u ją cym i swobodę 
słowa.

iiiu.ro prasowe parlji komunistycznej ogłosi­
ło w- godzinach jmpotudniowych komunikat, 
protestujący przeciw mieszaniu się Niemiec w 
sprawy wewnętrzne l'Fan<yi i zapowiadający o- 
publikowanie w odpowiedzi na ataki prasy nie- 
m iiukicj stcinogrątinu prze.nn'»wienia dep. Thorcza 

Na łaniach prasy popoludniowej zauważyć

można tendencje do nienadawaiiia nadmiernego 
znaczenia demarche niemieckiej. „Le Teinps ‘ wo 
góle o tem ,nic wspomina, inne zaś dzienniki opi 
snją sprawi; krótko bez dłuższego zajmowania 
się zagadnieniem. Jedynie tylko prawicowy „Jo 
urnail des Debals'. ostro krytykując rząd za po­
litykę słabości wobec komunistów, wyraźnie za 
znacza, że jest to jednak sjM-aiwa wewnętrzna 
Francji, a akcja nuidii niemieckie,go nie jest u- 
zasadmona

A.NGLJA M E  INTERW ENIO W AŁA.

PASA Y,2, {Pat). Havas donosi z Londynu: zu­
pełnie bć/ipody uwną jest wiadoniofi? o tem, jako 
by rząd Jcytyjski zamierza! zwrócić uwagę rzą­
dowi francuskiemu na to, i i  incydenty w rodzla- 
jru wys’ąipienia Thorez'a w Strassburgj stano­
wią niebezpieczeństwo dla pokoju.

JipODja u.ti zawrze pakta gresji  
z Sowieiaor

TOKIO (Paf). Agencja Domei donosi: Mamo 
ru S/.;,ę,-iniimi, nowy ambasador japoński w Mo 

skwie (Kiwrócil do Moskwy po objeździć inspek 
cyjnym Mand uko i Ghin północnych. Po pow- 
ruc e ośw iadezyTyn przedstawicielom prasy, że 
nie ma nadziei na za-wareie paktu o nieagresji 
z. Z.śRR, dopóki przywódcy sowieccy prowadzą 
fatalna propagandę przeciw- wszystkim państ­
wom. Japonju pomimo to -— oświadcza Szige 
anitsu —  c licc postępować jaknajbard/nj tak­
townie wobec ZSRR.

Przywódcę re is is iów  nie wpuszczono 
do Francji ’

PARYŻ, (Pal). Prasa donosi, że przywódca 
reksistów belgijskich Leo® Degi elle udał się do 
Paryża, ale na granicy francuskiej poproszono 
go, aby powrócił do lielgjd Deputowany reksisia 
Pierre Duye bawiący w Paryżu, założył z tego 
powodu pro'es'1

Odsiecz u vwót Oviedo
MADRYT. (Pat.) Z Osiedo donoszą: Górnicy 

ostrzeliwują z dz al miasto. Zdobyli ostatnio 
■ijielnice San Pedk-o de Sarcs.

Posiłki powstańcie zdążające z Galicji, za 
trzymano, przyczem Marokańczycy ponieśli 
ciężkie straty.

Jak donosi komunikat powstańczy położenie 

m.asta Oriedu staje się krytyczne.
BUltGOS (Pat). Korespondent Havasa donosi, 

iż według nadesztych tu wli.domo.ici kolumna 
która przybyła z odsieczą, uwolniła rzekomo O- 
» iedo i połączyła się z wojskami gen. Arandy.

KADYKS (Pat). Powstańcy, oblegani w Teru 
et zaatakowali kolumnę wojsk rządowych, zada 

jąc jej ciężkie straiy.
Na oacinku Avita wzięto licznych jeńców, w 

licznie kt;i eh znajduji się znany działacz ko 
inunistycziiy Hipolit Santfiez.

Kolumna. podążająca na odsiecz Ovkedo 
znajduje się a wrót miasta, .stacje minowe pow 
stańeze przeczą w laoomościom o tem. jakoby 
na ulicach Ocicno toczyły się watki I jakoby 
górnicy asturyscy wdarli się do miasta.

P i l n u j ą  s w y c h  p r z y w ó d c ó w
SEAYJLLA, (Pai), Komunikat raajowy z go­

dzimy 8..15 podaje wiadomość z Oviedo, że w 
czasie ostatnich w a k  górnicy astiuryjscy mieli 
2000 zakutych oraz wielu rannych i jeńców.

Z Madrytu donosi len sam koimmilkat, że 
■ezloiiKowie partyj skrajnych strzegą swych przy 
wikIców, jKidejtrzewając ich o zamiar ucieczki 
w razie ataku wojsk powstańczych na Madryt.

M a n i f e s t a c j e  w  M a d r y c i e

Kazce zwycięstwo wojsk rządowych powoduje w Madrycie nieopisaną i|idość i manifestacje 
uliczme Mają one na cehi niewątpliwie dodanie ducha ludności slolicy Hiszpanji, w obliczu co­
raz bardziej grożącego zajęcia Madrytu przez wujska powstańcze, żd jęcie nasze przedstawią 
jedną z takich manifestacy j ulicznych w Mad rycie. W  u oczy siej procesji jest niesiony por­
tret słynnej komunistki hiszpańskiej „L a  Possionaria", która stała się ostatnio symbolem 

walki m ilicji z  wojskam i narodowemi generała Franco.

Trudnrści pow stańców  pod Teruel
PARYŻ, (Pat). Havas donosi z odcinka fron 

tu pod Tcruei: jiow.staiiey, którzy okupowali 
Teruel, mają kon‘akt z resztą frentu w górnej 
A-Tagonj.i jedynie przez dirogę do Saragossy. Ohe 
cnie wojbka iządoue zajęły lłezas i zmierzają 
do Alharracim. które jest w ręku powstańców 

-Miibcja rząjlowa przenika do- rejonu górskie

■go Gea pomiędzy Albariacin i Teruolem. Opera 
cje są tu bardzo trudne wobec górzystości tero 
ii u i panującego zimna.

Wojska rządowe otrzymują regularne pesił 
ki, są słabo uzbrojono, 'natomiast są zaopatry 
wane z łaLwośeią w żyw-ność z Walencji skąz 
t'lizymują mięso, ryby i owoce

B ro ń  i smunicję obrońcy A lk a z a r u  
zd o b yli podstępem

BFRLIN, (Pat). Korespondent niemieckiego 
biura informacyjnego w  Toledo rozum v al z. 
gen Moscardo, dowódcą kadetów obrońców Al 
kazaru Gen. Moscardo- oświadczył mu co nastę 
puje: Gdy tylko wybuchło powstanie, otrzym a­
łem z MarIrytu, rczkaz, abym natychmiast w ys­
łał z  laoryki amunicji w Toledo więikszą ilość 
samochodów- cięrZarowych ze sprzętem wojen­
nym. Udałem, że spełniam rozkaz. Gdy jednak 
samochody juiż naładowane stały przy bramie 
miejskiej, poleciłem kadetom z Alkazaru zatrzy 
mać je  i skierować do Alkazaru. W  ten spusoh 
mieliśmy zapewniony zapas broaii i anumic]i na 
cały czas oblężenia, brakowało nam tylko dzi.it 

Zorganizowaliśmy obronę, tak, aby wytrzy­
mać jak najdłużej oblężenie, chroniąc w miarę 
możności siły ludzkie. Pierwsze cztery tygodoi-ę 
były największa próbą nerwów, gdyż byiismy

zupełnie odcięci od świata zewmęrrznego i me 
posiadaliśmy żadnych staeyj odbiorczyco W y ­
cieczka mężnej załogi przyniosła nam pa -ę i  a - 
teryj elektr} cznycli, z których pomocą stwo/zy- 
liśniy sobie stację odbiorczą. (fdbierahiśmv st. - 
cjć nadawczą z  Rurgos i hiszpańskie audycje no­
cne z Rerlma, z których dowiadywaliśmy s;ę o  
prawdziwem poleżeiiiu i nabieraliśmy ot.iuhy 
do przetrzymania ojżlężenia '

Gen. Moscardo za [kro wad ził poitem koresrłoin- 
deuta NB1 do piwnic stajni, lokal uprzez.n.:' i- 
nego w czasie oblężenia dila kobiet, do szpióda 
i J>ły„alni W  tej ostatniej stoi studnia. Tu ge­
nerał zdjął czaokę i opowiedział wzruszonym 
głosem, t e  z  tej studni tygodniami czerpano wo 
dę do picia, gdy Inne źróda juiż były odcięte 
W  tejże hali chowano poległych zasypując cia­
ła cementem i wapnem.

R z ą d  rskwiirute k a łd ry  i materace
MADRYT, (Pat). Dla za,k:waienia wojskom 

m ożliw ie najlepszych warunków bytu inunister 
sjłraw wewttięilrznych wydal rozkaz o rekwizycji 
materaców, kołder i ciepłej odzieży.

Według rozporządzenia tego gubernator Ma­
drytu i gubernatorowie cywilni na prowincji 
zarekwirują wszyslkie wskazane wyżej przed­
mioty w mieszkaniach, porzuconych fwzez loka 
terów, którzy z  własnej woli- udali się- do pro- 
wincyj, obsadzonych nr zez jiowsta ńców. To sa­
mo zastosowane będzie do mieszkań osób. które 
bez urzędowego' polecenia udały się zagranicę w 
okresie od 19 litpca. Nie s'osuje. się to do tniesz 
kań osota, które wbrew sw ojej woli znalazły s 
na terytorjacb, zagarniętvch przez powstańc-ow. 
W e wszysillkich innych mieszkaniach lokatorom 
pozostawi się po jednym materacu i po 2 koł­
dry na każde łóżko. Rekwizycji pedlega połowa 
po.fc.ieli nadliczbowej za odszkodowaniem.

MADRYT (Pat). Według Reutera na wrzysł 
kich frontach panował dzisiaj względny spoKÓj. 
AA' Oviedo walki toczą się na ulicach.

Madryt Interesuje się głównie obroną stall 
ey. Jutro ma uyć wprowadzony system kartko 

' wy na żywność. W  daiszym elągo trwe ewabu 
urja dzieci z Madrytu.

G t d ś m k i  r a d i o w e  n a  p o l u  w a l k i
RURGOS. (Pat.) Dowództwo wojsk powstań­

czych zainstalow ałn na niektórych odcinkaot* 
frontu głośniki, za pośrednictwem których na­
daje się dla wojsk rządowych komunikaty r*  
djostacyj powstańczych.

AV Galie,-! wojska pnwstańcze umocnione 
oddziałami marokańskich Icgjonistów, posunęły 
się naprzód w kierunku Oviedo, zajmując sil­
nie umocnioną miejscowość Smo, nu półnoeo- 
zachód od Oviedo, u stóp góry Naranco.

M in. Beck o d w ie d zi min. Defbcsa
w  P a r y ż u

Pa RYŻ (Pat) Minister spraw zagranicauych 
JÓBel Beck, po krńtklur wy poczynku na polnd- 
nin Francji zatrzyma się w drodze powrotnej 
do Warszawy na jeden dzień w Paryżu. Pobyt 
p. ministra w stolicy Francji będzie miał c.ha

t a k t e r  p ry w a tn y .

Korzystając z zatrzymania się w Paryżu, 
min. Beck złoży wizytę koleżeńską ministrowi 
spraw zagranicznych Francji p. Delbosowl,

— 00—
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Fale rozlanej rzeki zatapiają miasto
PORTO ALEGRE (Pat)- Wskutek ulewnych 

deszczów, paciających ad dwócn przeszło tygo 
dni, rzeka Gjuhyba wylali., zatapiając ogromną 
część miasta 80 proc, rzek tego stanu ma srfl  
je ujście w rzece Gyiahyba, nad którą leży Por 
to Allegre. Ogromne masy wody nie mogą się 
pomieścić w rzece Guahybic, Zalewając niżej 
położoną, południową 1 północną część miasta. 
Północna dzielnica, gdzie mieszczą się prawie 
wszystkie fabryki, ponosi zawsze największe 
szkoay.

Cały nieomal przemysł miasta jest sparaliżo 
wany, gdyż do wszystkich fabryk, miynów, iusz 
czarni ryżu 1 Innych, wtargnęła woda. Dzielni 
ca ta jest teraz bardzo gęsto zaludniona przez 
Polaków ze względu na dużą ilość fabryk, w 
których pracują Polacy. Ruch tramwajowy z 
dzielnicą przemysłową został przerwany. Ruch 
kolejowy w głąb stanu także jest zupełnie przer 
wany, gdyż uzi torze kolejowym w Porto Alle 
gre jest pi zeszło po! metra wody. Woda na dal 
przybywa, obejmując eoraz większy onsznr mia 
sta w swoje posiadanie. Obecna powódź już 
przekroczyła rozmiaiy powodzi w r. 1928. W o  
da w mieście już jest o 10 do 12 centymetra *v 
wyższa, niż w roku 1028.

z e r w a n i : m o s t y

PORTO ALEGRE (Pal). Ze wszystkich stron 
stanu Rio Grunde do Sul dono zą o zerwaniu 
mostów, przerwaniu nasypów toru kolejowego 
j wielkich szkodach na polach, wyrządzanych

przez ogromną powódź, obejmującą całą dolinę 
rzeki Taąuary, Craartahy 1 dos Sino"

Woda stale przybiera, gdyż na cale; prawie 
przestrzeni stanu Rio Graude do Sul padają 
nadal oeszcze.

Ostatnie wiadomości policyjne podają, że licz 
ba potrzebujących pomocy powodzian już osiąg 
nęła cyfrę 50 tysięcy osub.

Z A L A N E  K O P A L N IE  W Ę G L A .
PORTO ALEGRE (Pat). Donoszą z San Jero 

nymo, że rzeczułka Armio dos Itałos wylata i 
sa topiła dwi szyby w kopalni węgla, gdzie słra 
clło życie 4 robotników. Na Airoio dos RaŁof 
w oci poaniosia się o  4 m. Dyrekcja kopalni 
oblicza, żc kopalnia zacznie funkcjonować uaj- 
wcześniej z i miesiąc po opadnięciu wody.

Prawnicy rumuńscy goszczą w Polsce
W ARSZAW A (Pat). Delegacja prawników  

rumuńskich dziś o goazinie 13 złożyła wleniee 
na groble Nieznanego Żołnierza, poczem wpisu 
la się do specjalnie wyłożonej księgi.

O godzinie 13 prawnicy ru m u ń s c y  w towa­
r z y s tw ie  wicemarszałka Senatu prot. W . Maków 
skiego oraz C iia rge  d Affaires |K>selstwa ru m u ń  
s k ie g o  Hiolt‘a b y l i  p r z y ję c i  na a u d je c j i  p rz ez  

Panu Prezydenta RP,
O godzinie 14 odbyło się w salonach hotelu 

europejskiego śniadanie, wydane na cześć goś 
ci rumuńskich przez kolo adwokatów R. P. 
pod przewodnictwem mecenasa Franciszka Pas 
ehalsklego który wygłosił przemówienie, pod 
krcślając serdeczne węzły, łączące oba kraje 

W  imieniu warszawskiej rady adwokackiej 
przemawiał dziekan Janczewski. Na przemówie­
nia te odpowiadali: minister Perietzcanu, poseł

Żydzi sam: uznają potrzebą emigracji
PARYŻ (Pat). Dnia 11 i 12 om. odbyło się | 

w  Paryżu posiedzenie egzekutywy świ-iłowego I 
kongresu żydowskiego. Przedmiotem obrad była 
m. In. sprawa deklaracji rządu polskiego, doty­
czącej nowych terenów dla emigracji żydow­
skiej i  Polski. Zagadnienie to b>łc przedmiotem 

żywej dyskusji.
W ypowiadając się przeciwko wszelkiej presji 

w dziedzinie .polityki emigracyjnej światowy kon 
gres żydowski s iwierdza w w ydanym komunika­
cie, że .w konsekwencji kryzysów ekonomicznych 
przez które prze chód.'., kraje huropy wschod­
niej, daje się odczuwać objektywna potrzeba e- 
m igracji części zydmy.stwa.

Pod tym kątem widzenia wszelkie wysiłki, 
ęzy to pochodzące ze strony Żydów, czy nie Ży

dów, a zmierzające do otwarcia granic kra jów  
imigiracyjnych winny być przyjęło przychylnie 
i po-parte. Chęć nadania zagadnieniu emigracji 
chaiakteru zagadnienia międzynarodowego i 
przedstawienia go organom L ig . celem ułatwię 
nią nroilliwcści tunigi-i-cji, może posiadać wielkie 
znaczenie, pod warunkom jednak wyra/nogo 
zaznaczenia, że równość praw ludności żydów 
sklej w krajach emigracji in>ic została przez to 
dotknięta i aby emigracja Żydów uważana była 
tylko jako częściowe roziw lązauie ogolnego za­
gadnienia wywołanego nadmiarem ludności w 
wyżej wymienionych krajach.

Tego rodzaju zasada decydować będzie o sta 
nowisku i działalności egzekutywy światowego 
kongresu żydowskiego

Sszuiędiiosci w wydatkach na przytułki, szkoły
i szpitale w Sowietach dą na admłkiistracię

MOSKWA, fPati. „EkonomiczesŁaja Ż iżń" w  
aTtykule wstępnym występuje przeciw znaczne­
mu przekraczaniu budże ' 1 1 przez poszczególne 
republiki, kraje, obwody i rojony "W  piorw-r 
szym p „  t r o c z  u r  b przekroczono budżet o  prze 
szło 260 nulj. rubli. Dziennik podlkre.śla, i c  o l­
brzymie sumy wydawane są na utrzymanie apa 
ratu administracyjnego, a co gorzej, oszczędno 
óci czynione są na wydatkach na takie cele, jak

utrzymanie przytułków, szkół, szpwali itip., ty le  
by ty'ko zaspokoić apetyty administracji.

Tego rodzaju stan rzeczy —  stwierdza dzien­
nik —  est wynikiem zbyt słabej kontroli orga­
nów nadzorczych. Rewizja przeprowadzona os­
tatnio przez liniowy ..omisarjat na Białorusi 
stwierdziła znaczne nrzokroczcma budżetu tej 
repubt ki

Niski pozio m  w yks ztd łc e n to  
nauczycieli w  Sowietach

MOSKWA (Pat). ,J a  komunłsttezeskoje pro 
swleszczcn je“ atakuje komisarjat ludowy oś­
wiaty za zle przy gotowy wonie kadr nauczyciel* 
kich.

Dziennik stwierdza, że poziom wykształce­
nia naczycieli jest bardzo niski. Korpus nauczy 
cielski ludowych oraz początkowych t średnie ti 
szkół sowieckich, posiada w 29,4 proc, wykształ 
cenie pedagogiczne, 19,8 proc. wykształcenie o 
gółuc, zaś przeszło 50 proc. nauczycielstwa so 
wlecklego nie pomada nawet średniego wy 
kształcenia.

Tek przedstawia się sprawa w ogólnych zary 
gach. W  poszczególnych republikach, niejedno 
krotnie jest znacznie gorzej. Np. w rejonie 
krasnojarskim 70,6 proc. nauczycieli nie posiada 
ogólnego średniego wykształcenia, zaś w za

chodniej kyberji ilość ta sięga 84,0 proc. Akcja 
dokształcania nauczycielstwa przedstawia się 
1 liwnicż bardzo żle, choć na ten cel asygnowane 
są setki miijonów rubli.

Scmhidrja i instytuty nauczycielskie świecą 
pustkami. 5-1 instytuty pcdagogicze wykonały 
już plan przyjmowania słuchaczy w S>'9 proc., 55 
zaś w wysokości zaledwie 54 proc. lip. instytut 
nauczycielski w Irkucku, posiadający 240 miejsc 
przyjął ostatnio 9 słuchaczy. W  Leningradzie 
na 90 miejsc przyjęto 6 słuchaczy. W  okresie 
od roku 1930 do 1934 na 1A'2 tysiące słuchaczy 
seminarjów nauczycielskich ukończyło naukę 
tylko 68 tysięcy.

W  roku bieżącym akcja dokształcania ma 
objąć 100.000 nauczycieli.

WycieczKa poselska
dla za zn a jo m ie n ia  się z  inwestycjam i
W ARSZAW A, (rat). I>.uro senatu RP. komu 

nikuje: Pan prezes Rady Ministrów zwróci się 
Jistownie do marszałków izb ustawodawczych o 
wyrażenie zgody na odbycie parlamentarnej w y­
cieczki 'zainicjowanej przez min. Kwiatkowskie 
go dla zapoznania grapy senatorów i posłów z 
niektórymi robotami mwestycyjmemi, oraz pro­
sił o wskazanie kogo z pośród członków izb na­
leżałoby zaprosić.

Panowie marszałkowie wyrazili swą zgodę 
na odbycie wycieczki zaznaczając jednak, że lnu 
dno jest wskazać odpowiedni zespól partamenta 
rzystów z tego względu, że mandats członków 
koniisji dotychczasowych wygasają, a sprawa

interesująca wszystkich członków izb, najbar­
dziej bezpo .edmo obchodzić będzie przyszłe ko 
misje budżetowe w związku z zaprojektowanym 
terminem wycieczki. Marszałkowie wskazali 
członków poprzednich komisyj budżetowych.

Z polecenia p. ministra Kw iatkowskiego roze 
słane zostały do wymienionych posłów i senato 
rów  zaproszenia na wycieczkę. s

Na życzenie marszałków zostało ustalone, że 
uczestnicy zapłacą za koszta, zjw.ątzanc z utrzy­
maniem w czasie wycieczki.

Pp marszałkowie w wycieczce udziału nie 
biorą.

dr. Oznavorlan oraz p k .n s iy  prokurator jądu 
kasacyjnego K. Vtforeuiu.

W  śniadaniu wzręfi udział wicemarszałek Se 
ni,tu W . Makowski, wicemarszałek Sejmu T. 
Sehaetzel, wiceministrowie Szembek i Sleezkow 
ski prezes najwyższego sądu dr. Artur Sieradz 

i ki, pierwszy prokurator S. N. de Micliaelis, sze 
reg wyższych urzędników M. S. Z-, sprawiedli­
wości, oraz członkowie palestry.

O godzinie 16,3;> goście rumuńscy, serdecznie 
żegnani przez szereg osób z min. sprawiedliwoś 
ci lVitoidem Grabowskim i jego małżonką na 
czele, wyjechali do Poznania

Koiiifenaairt Z « .  S tr z e l, 
w  R y d ze

RYGA, (Pat). Do Rygi przybył komendant 
Związku Strzeleckiego p. pik. FrydrycŁ w Iowa 
rzystwie mjr. Orowca, powitany na dworcu 
przez charge dkffażres .poselstwa RP. krotow 
ęjkiogo i konsula Rzyniewskiego, zaś ze strony 
łotewskiej przez szefa aisargów p!k. Praula o- 
raz kapitanów Orsza i Kkulisa. Fłk. Frydrych 
podejmowany był przez płk. Prania. W  czasie 
przyjęcia cliaige d afiaires p. krotowslu udeko­
rował orderem Poionia Restituna pik. Saltisa 
oraz kpt. aisargów llatermbanisn.

i w  H e l s i n g t o r s l e
HELSIiNGFORS, (Pat). Dziś popołudniu przy 

był do llelsingforsu komendant główny Zwiąż 
ku Strzelecki ego ipĆK. Frydrych w towarzystwie 
mjr*. Ora wen. Gości powitali attache wojskowy 
poselstwa polskiego ia>s, szef ftiiwk ego przyspo 
sobienia wojskowego płk. Mariola raz szereg 
■wyższych w . pakowych fińskich.

Przedsiębiorcy Francji 
w p o s la d a ją  z w y ż ^  cen

PARYŻ, (Pał). Związek przedsiębiorców fran
cuskioh 'ogttosił nur.S*ępU}ifcy komunikat. 1 V> de­
waluacji franka - przedsięborey francuscy uczy 
nią wszystko co jćsl w ich mocy, abj zapob.ee 
zwyżce cen. Jednakże pewne dostosowanie cen 
do nowych warunków będzie nieodzowne, aby 
zrównoważyć wyniki ustaw społecznych.

Dalej przedsiębiorcy doradzają rządowi od­
roczenie wprowadzenia 40-godzinnego tygodnia 
pracy i wypowiadają się przeciw masowej de­
mobilizacji ochron 5 celnej, wskazując, że I ran 
cja w dn. 2 hm. jednos ronuie wprowadziła u,t 
gi celne w chwalebnym celu potwierdzenia śwej 
skłonności do współpracy m.ędzy narodowej. W o 
hec tego przedsiębiorcy domagają .się, aby Fran 
cja wszczęła natychmiast rokowania 7. .nnymi 
państwami o takież zniżki i żeby na przyszłość 
znoszenie harjer celnych odbywało się zawsz-’ 
7. „achów nniem zasady wzajemności.

P re m ie r GOring p r z y -  
b ą d zie  do Polski?

„Slegudnla" za berlińskim korespondentria 

„Neuer ZiirlcJier Zeitung“ podaje, ii w najbliż­
szą niedzielę pruski premjcr ministrów Go ring 
odwiedzi Polskę, dokąd jest jakoby /.apioazo-y 

na polowanie

C.8D0 priyDędite do BarFma 
we wto'

RZ7M. (Pat). Według źródeł nieoficjalnych
minister spraw zagranicznych Giano przybyć! mr 
do Berlina dnia 20 bm. w towarzystwie wyż­
szych urzędników ministerstwa spraw zagr. i 
111: 11. prasy .i nropagandy. Pobyt min. Giano w 
Niemczech jako gościa niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych barona von Neuratha potr 
wać ma 3— t dini. Nie jest dotycnczas ustalone, 
c.zy minister Giano spotka się z kanclerzem Rze 
szy w Berlinie, czy toż w kinem mieście nie- 
mieosiem. Tutejsze koła niemieckie nie przewl 
dują, by w toku wizyty berlińskiej ministra L ia ­
no odbyć się m iały jakieś lozm owy, poświęcone 
sprawom gospodarczym ]ui.> finansowym

W  P a le s tyn ie  spokd ]
T ONDYN (Pat). Według InfonnacjJ otrsy

znanych w młnlsłerstwie kolonjl od w ru iraj 
• od godziny 12 nie notowano żadnych incyden­

tów  w Palestynie, -

W yris.r ?ł sam olot
P0ZNAN , (Pat). Antoni Gabriel, zaml^-szkał 

w Unichowicach w  posv. kępińskim, obudował 
własnym aoszrtem i według własnego systemu i 
pomysłu samolot, kto-ryu* odbył w ub. niedzielę 
swój pierwiszy lot. Jeden z gospodarzy 0 0 dał do 
dyspozycji ,wmysi ywego i przedsiębiorczego pi­
lota - w-iesniaika odpowiednią ilość benzyny i oli 
wy 1 Gabriel odbył szczęśliwie swój pierwazy 
,loU który trw „ ł przeszło 45 muiud. Obleciał on 
Michowice, BraJin i Kępaio. lecąc na wysokości 
około 600 do 700 m. z szybkość' ą około 30 kun. 

ain godz. I *0  w*vjsciu z samolotu irozontuzjazmo 
wany złum wzzkjł odważnego lotnikr na ręce i 
złożył mu serdeczne gratulacje Gmina do któ­
rej Gabriel należy wręczyła „wielkopolskiemu 
ikarowi'; tytułem upominku 100 zł.

T r ie c U  nota sowiecta  w  sprawie  
nieinterwencji

LONDYN, (Pat). W czora j popołudniu —  jak 
dowiaduję się Reuter —  przedstawiciel Zwiąr 
ku Sowieckiego Kagan wTęczył podsekretarzowi 
stanu w Foreigr O ffice i prezesowi komitetu 
kontroli w sprawacn nieinlcrwcncn w sprawy h- 
szpańsikie IMymouIlhow i trzecią sowiecką notę 

protestacyjną

Nota ta nie została jeszcze zakomunikowana 
członkom komitetu. Pod.M-kTctar• stanu Płvm o 
uli. O db y ł dzisiaj b. ważną rozmowę z amin. 
sadorem Francji Corbinem. Dotyczyła ona noty 
sowieckiej, która rzekomo proponuje z a stosowa 
nie konkretnych zarządzeń w celu zapobieżenia 
w przyszłości gwałceniu ulkradu o nieinterwen­
cji. W  związku z tern w najbliższej przyszłość, 

należy oo.zekiwać *wołania.

P o g r z e b  p r e m j e r a  W ę g i e r  J y i j u s z a  G o e m b o e s a

W  dn u 10 października jak  podawaliśmy odbył s:ę w  Budapeszcie pogrz-db zmarłego prezesa 
węgierskiej Rady MiiiniiSt.róiw Juljusza t.ónibiisa, ( “ogrzeli miał charakter niezwykle uroczysty 
i przerodził się w w ielki akt ostatniego liotdu. złożonego przez cały naród węgierski, jednemu 
z najbardziej zasłiużeuiycłi swych obywateli. Zdjęcie przedstawia fragment konduktu żałohnego. 
Idą od lewej do prawej, kanclerz Austrji Schuschnigg, wło&ki mżnióter spraw zagranicznych hir 
Giaiio, pnunier praski gen. Górimg. oraz przedstawieieł rządu polskiego szef kancełarr cyw ikicj 

Fana Diezjołenla R P  min. kiamishiw Łepkcwski.
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Idzie zim
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O d z e w  p r a s y  — A l t r u i z m  i  i n t e r e s  — C o  
z r o b i  w i e l b i  p r z e m y s ł ?  —%T w ó r c z u  k r y ­
t y k u  — , ,k ł o p o t y  r z ą t ł u  s ą  n a s z e m i  w s p ó ł -

n e m i  k ł o p o t a m i 6*

? 0 G -!e c ie  s z p i t a l a  e w a n g e l i c k i e g o  w  W c r s z a w i e

I d z «  zlana. Roboty sezonow e urywa 
ją  się. 600 tysięcy bezrobotnych w ca 
m ych  m iastach jest zagrożonych  głc ciem 
i ch łodem . Rząd ma środki ma pom oc dla 
200 tvsięcy 400 tys ięcy  czeka na pom oc 
społeczeństwa. Czyteliucy zmają już apel 
Rządu do całego narodu i słowa gen. 
Składikowskiego: „akcja  ,poimocy słabym 
nie ma ,nic w spólnego z polu vką' P ow ­
stał OgoJmopolski Obywatelsk i Kom itet 
ZLm owoj Pom ocy Br/robotnym . Prasa 
p isze o tern obszernie. „K u rje r  Poraniny“ 
w artyku le wstępnym  pisze:

W  godzinie tak ciożkiego doświadczenia, 
gdy robotnik Iraci swój warsztat, uruchomio 
ny przez f  undusz Pracy, gdy inteligent łiw o  
aow i częstokroć nic ma o co rąk zaczepić, 
czyż mam;, patrzeć obojętnie na poniew erkę 
i nędzę tycn, którzy cierpią nie za własne wi 
ny? Czy możemy nie podzielić się z braćmi 
.swymi choć częścią wła. nego dos' t ku, jk. 
nmi, że wolny, wktma głod/u dostatkiem jest 
wszystko, co wyrasta do nad m iar; iprzirt!- 
nej potrzebą ?

N ie ty lk o  jednak w zg lęd y  altru istycz 
nej, ale i dobrze zrozum iany obow iązek 
obyw atelsk i, a łączn ie z tem i interes 
w łasny dyktu ją  konieczność pom ocy bez 
robotnymi-

Sita żywotna kraju zaHcżna jest od rozleg 
łości i naipięcia obro.ów  gospodarczych te zaś 
przedowszystikiem zależą rd nilj.nu-ości w y­
twarzania i spożywania dóbr. zaspokajają­
cych nasze potrzeby Czyż w ięc można do­
puście do tego ażeby wielki odłam spoteczeń 
atwa 1600 tys. rodzin w samych miastach I) 
pozostał wogóle poza ii.iw y iu n  >.ujżv<i;? 
Czyż można dopuścić abv zażegnanie tego nie 
beŁ-pieczeństwa odby w;„<> się kosztem tycfi. 
których zarobki i lak z regaty idą na cele 
spozewcze wsiąikając automatycznie w obrót 
gospodarczy? Nie. Obojętność i bezczynność 
równałaby się tutaj współdziałaniu z poglę 
bi ani tan klęski. W yrównanie ciężarów, wyr. i 
kojących z  konieczności niesienia pomocy bez 
robounym, dokonać się musi przez pociągnię 
c ię  do ęfiar także i tych warstw oraz środo 
wtsk, które nie ży ią z pracy najemnej, które 
żyją z dochodów fundowanych i w  których 
interesie n-adowszy sitko leży -wzmożenie spo 
życia tego wstępnego etapu —  produkcji.

„K u r je r  P o lsk i" uderza w nutę po- 
aobną-

Ciężka tegoroczna zuna bodzie tu wielką 
próbą. Od stosunku ogółu do akcji pomocy 
bezrobornym w niemałym stopniu (będzie za 
leżało, czy zima ta pogłębi groźne cienie ob 
co.śa i antagonizmów, czy też rozw ieje je 
promieniem współczucia.

M ann nadzieję, że stery v  telko 
przem ysłowe,1 których  organem  jest 
„K u rjo r  Polski ‘ wyciągną z własnych 
s łów  n a jda le j idąc-e konsekwencje. Bu 
d zą  tyLko pewne obaw y dalszo w yw o d y  
lego  dziennika:

Morailnie i społecznie większy ma walor 
ofiarność puoliczna, niż nowe spoć jakie po 
datki, czy przymusowe pożyczki, sięgające do 
rych nielicznych, co jeszcze cos dać mogą. E  
konomic-zmie —  skutek jest ten son  oais/e 

^ ■ U U M H U B

wyczerpywanie zdobi JŚM pła fu.cz ej spo­
łeczeństwa.

D alej „K u rje r  P o lsk i" pow ołu je się 
flia Pożyczkę Narodową, Inw estycyjną, 
KON. i t. p. D opraw dy, czyż ekonom iści 
z „K u rjera Po lsk iego" rozum ieją lej 
o lb rzym ic j TÓżnicy pom iędzy np. Poży 
caklj 'i  a rodową a ipomocą bezrobotnym . 
N ie m ów iąc już o wysokości sunny, trze 
i>a przypoanmieć, żc Pożyczka Nar. stu 
ży ła  ('kouicczinoiMu w ów czas) pokryciu  
n iedoborów  bmlżeitowYch, pom oc zaś 
bezrobotnym  jest kapitałem  czysto kon 
.stuipcyjtnyin, a w ięc ma zuipefcnae itnny e 
fetki gospodarczy

Jakoby znaleźli się ła cy  ludzie z opo 
zycji, Którzy nic zrozum ieli tego obyw a 
telskiego obowiązku w spó lne j pracy na 
tyn i odcinku. A le na szczęście byli i ta 
cy, którzy- do pracy stanęli. ,,Kurjer 
W arszaw sk i" narzuca Kom itetow i, że 
grupu je on  ludzi przcdew szyslk iem  z 
obozu rządow ego, naw iązując do słów  
ministra K w atk ow sk iego , k tó ry  zapo 
w iedzia ł, że

Chce „wszcząć ruch, który sianie się ipo 
spoliUain ruszeniem samopomocy społi-czeii- 
stwa“ .

Tak ZlostkCKwat-O słowa kazałaby się spodzie 
wać, iż mieszczące się -w nich zapowiedzi znaj 
dą wyraz ju ż . odrazo w  doborze osób jpowo 
łanych dc kierowania działalnością K omule 
tu Pomocy zimowej i żę znajdą się łam —  
jakby wynikało logicznie —- utai.gniewani i 
w narodzie w ływow i organizatorowie akcji 
charytatywnej i społecznej z różnych obozów 
YY ten sposob społeczeństwu'już od pierw­
szego dnia naocznie pokazanoby zdolność do 
max.rn.uio wysiłku organkacc-rncgo i zarazem 
aunoby mu przykład tego, jak można zna­
leźć grunt do pracy dla wszystkich Polaków 
wspólny i im wszystkim równie drogi.

Ta/k znakomita okazja wszelako nie była 
przez organizatorów Komitetu wyzyskana. Do 
kierownictwa jego pracami po wota,no wyłącz 
me osoba związane, jak się zdaje wspólni) 
cechą połej-ozną. Do żyw e; personifikacji wy 
głoszony cli na wstąpię zasad, iż akcja „nie 
ma nic wspólnego z poiPyką" i, że „przyna 
k-ziność polityczna" nie gra w niej żadnej 
roli, nie dopuszczono. Nie zmobilizowano mo- 
żliwie majwiększej ilości talentów organiza 
cyjnyc.li, w  które może są bardzo zasebme ko 
ła sanacyjne ale których inouopouu one z 
pewnością nie posiadają. W  rezultacie więc 
dila „solidarności współob , waleli", dla „wszy­
stkich ludzi dobrej w o li" oo zostanie jedynie 
odpow .udanie na odezwy Komitetu ofianioś 
cią.

N ie należy wątpić, że oni na ,rzec-one odez 
wy odpowiedzą w wymienionej wyżej formie 
jak najile.pjcj. Ten eęzanim obywatelski, który 
i>;da,it zarazem egzaminem polityczny in, mu 
si być przez nich dzielnie złożymy. Niezależnie 
od organizacji sprawa jest ogó' m - narodo­
wa. Bezrobotni nie mogą być .klasyfikowani 
według kryterjów partyjnych. Nieszczęście 
nie ma fa r ty  politycznej. A z drugiej strony 
(kłopoty rządu są naszymi wspóiinemi kłopo 
tan i. Sam instynkt samozachowawczy maka 
że ludziom, mającym więtes/e sr<xtki maier-

Onegdaj odbyta się w W arszawie uroczy.,tość 200-lecia istnienia wspaniale i nowocześnie 
urządzonego szpitala ewangelickiego w W ar sza avie, założonego w 1736 roku. i mogącego po­
mieścić dziś na 5-u oddziałach około 200 u chorych Szpital przeżył w listopadzie 1920 r 
niezapomniany dzień, w którym Marszałek Józef Piłsudski przybył do szpiki ar. aby deko­
rować znajdujących się tam rannych oficerów krzyżami „Virtuti M ilitari". W e wczorajszej 
uroczystości wzięli udział przedstawiciele rządu: p. min. kościałkowskj i p. mm. Ulrych.
wicemin. gen. Litw inowicz, w-icemin. Piestrzyński, przedstawiciele władz stolicy oraz repre­
zentanci zboru i kolegjuin kościelnego ewun gelickiego z ks superintendentem Burschc 
i prezesem sen. Egertem na czele. Po nabożeństwie J przemósyieniach, gen. Litw inow icz odsło 
nił taiilicę z liiestępującym napisem: „Marszalek Piłsudski dnia 8-go listopada 1920 roku deko­
rował w szpitalu ewangelickim rannych oficerów  wojska polskiego orderem* „Y lrtu li Mili- 
tari", poczem min. Kościatkowski odsłonił tabli cę jubileuszową. Zdjęcie przedstawia moment

po odsłonięciu.

Mussolini rządzi się w  Austrii
PARYŻ. (1’at). .Agencja JIavasa donosi z Rzy 

jnu, ż.e po wz-ię-ta przez rząd austrjacki decyzja 
zji-dnoczenin wse.yst.kich palrjotycznyeh org.ini 
zacyj vi jednej milicji została kanclerzowi Schu-

] DN ZtW nA CAty OŁOWE i
2 jabłoni wiśni, czereśni, śliw, malm, 
ą agrestów, w odm ianach wileńskich 

ą s p r z e d a j e
2 Wll. Spdłdzielczy Syndykat Rolniczy
t  w Wilnie, ul, Zawalna 9, lei. 323

jalne i liiającyrn pracę, czc-czyuić się do ła 
godzenia zjawiska bolesnego i ze strony soc 
jaJnoj niebezipieczinego.

W ititn ij z radością tę k rytykę opozy 
cy jłiego  dzieitiniika. D owodzi o'na, że bu 
dzi się w .społeczeństwie św iadom ość ko 
u-ieczności w spótoej pracy wszystiiich 
obozów  nad p o w ie m  i zagadnieniam i, i 
Jakże jest w ażną rzeczą, by w iesz  e/e lu 
d » e  w  Polsce zi-ozuiaicłi, że są sprawy, 
gilzie różn iee po lityczne oilehotizą na ; 
plan dalszy, gdzie jesteśmy Polakam i, | 
n ie socjalijstam/, sanatoram i, czy ende 
kam ’ Jakże i-sst m iło  słyszeć krytykę, że 
zbyt m a ło  jest I^Wizi z „in n ych " obozów  
w  akcji Komitetu. Jest to zresztą k ryty  
ka obustronna: „k ierow ana i do tyrh, co 
,.społeczeństwu nie u fa ją  - — a w ierzym y, 
że to się zm ien ia zasadniczo— i do tych, [ 
co od w szelk iej akcji za in icjow anej 
p rzez rząd. chcą się uchylać. N ie w szcze 
igołach, ale w  intencja jakże jest ta kry 
tyka słuszna, jak  bardzo słuszna.

W ut.

ŁC-hmiggowi zasugerowana przez MiusAolicniego.
W  wywiadzie, udzieleń.yim korespondentowi 

agencji Siefani, oświadczył kanclerz .Tchusch- 
nigg: „Rozmowy, które przeprowadziłem z Duce 
.w Kocca Delia Caminuta oraz rozmowy, które 
.miał 7 nim sekretarz sit-astu śelnin ..dt w Rzymie, 
przykład \VIIoch oraz zapatrę-wania wielkiego 
J>uce na porządek wewnętrzny zachęciły nas du 
wejścia na drogę crgain.zowania państwa auto- 
ryiailywirugo, mającego KodMawę w naszej no­
wej konstytucji".

Kanclerz Sctiusz-hnŁgg dodał w zakończeniu, 
iż z zadewoleni-t-m dowiedział się, że Mussolini 
odniósł się z uznaniem, w  czasie rozmowy w Bzy 
m i e  z przywódcami fro-mu patriotycznego, do os 
tamich zarządzeń rząd uaustrjaćkiego.

P re m je r B u łg a rii 
z  w fz y tą  w  Bfiałog^cdzre

BIAŁOGRÓD. (^at.) \v czoraj rano przybył 
do liiałogrodu premjer j minister Spr. Zagr. 
Bułgarji p. Kiosseiwanow. Przeprowadził on 
w ciągu dnia ćuzmowy z premjerem i minist­
rem Spr. Zagr Slojadinowiczem. Y\’ izyta nie 
ma charakteru oficjalnego. YY’ wywiadzie, udzie 
lonym przez preinjera Kiosseiwanowa prasie 
zaraz po przybyciu do Białognodu, specjalną 
uwagę zwrócił następujący'ustęp:

Jestem szczęśliwy, że nadarzyła mi się oka­
zja spędzenia jednego dnia między moimi sta 
rymi, dobrymi przyjaciółm i w Białogrodzie, 
stolicy bratniej Jugnsławji, j. którą mr.ie wiążą 
serdeczne wspomnienia z czasów, kiedy nasi 
dwaj władcy wskazali swoim narodom nową 
drogę w połiljce. drogę szczerych przyjaźni 
i bratniego p-rozum ienia11.

Enc^klopcdj] 
Nauk Politycznych^
J a k  kuiaa c n c y k lo p e d j a ,  jć s t  e n c y k lo p e tL ja  

n a u rk  p o i i t y c z n j  en jw z e d s ię -w z ię c io m  b a r d z o  t r u d  

nem i  c < lp o w ie d z „ a ln o m .  YV’ w y p a d k u  p o m y ś ln y m  

» ł a n o w -  o n a  z d a r z e n ie  w  ż y c iu  k iu lt u r a łn e m , a  

-w  d iz ied z in it - n au k i., Ik żó re j d o t y c z y ,  m o ż e  s ta ć  

*ię s łu p e m  g r a n i e m ,  m .

C iro n o  lu d z i  n a u k i ,  s k u p i a j ą c y c h  s ię  c ik o lo  

Instytutu S p o łe c z n e g o  S z k o ły  N a u k  P o l i t y c z n y c h  

w  W a r s z a w i e  p o d j ę ł o  o p r a c o w a n i e  e n c v k lo p e d j i  

nauia jx z l i t \ o z n y c h  o zalk/roju o b l i c z o n y m  n a  

x a m łc r e s o w a n i e  i p o t r z e b y  s z e r s z y c h  k ó ł .  M a  

ona b y ć  d o s t ę p n a  d la  n a js z e r s z y c h  m a s  in t e ­

l i g e n c j i  p o l s k i e j ,  a  p r z e z n a c z o n a  z a r o w m o  d la  

h id z .  nau iK i, p r a g n ą c y c h  p o i n f o r m o w a ć  s ię  o  

z a g a d n ie n i a c h ,  n ie  w c h o d z ą c y c l i  w  z a k T c s  ic h  

• s p e c ja ln o ś c i ,  j a k  i d la  s t u d j u j ą c e j  m ło d z i e ż y ,  

* U a  k t ó r e j  .s la n o w  ić b ę d z i e  n ie o c e n io n ą  jK im o c  w  

n a u c e  j a k  w r e s z c ie  d la  e s ó b ,  s t o ją c y c h  na cze  

t e  w s z e lk ic h  d z i a ł ó w  a -d in ,ais l/racji p a ń s t w o w e j  

i  S a m o r z ą d o w e j  o r g a n i z a c y j  s p o łe c z n y c h ,  w ic -i-

*1 Encyklopedja Nauk Politycznych. (Zagac 
rueuiia społeczne, polityczne i gospodarcze). 
W yd Instytutu społecznego j  Inst. YYryd. .Bib- 
ljoteka Polska" w YY^-rszawie. Zeszyt I luty, 
zeszyt II kwuccień, zeszyt III czerwiec, 1936 r.

kich prze<lsięlbi„rs.trw, dla publicystów, dzienni­
karzy i dla tych w szyslkich, którzy bądź ze 
wzglidu na swą pracę zawodową, bąoź też na 
swoje zainteresowania, pragną być' dokładnie 
i szybko poinformowani o najważniejszych za­
gadnieniach z dziedziny polityki, administracji, 
geograłji gospodarczej, ekonomiki, finansów, 
spraw społecznych i t.p.‘

Tak szeroki krąg odbiorców nakłada na en- 
cyiklopedję szczególnie wiele trudnych obowiąz­
ków , Nie tracąc znamion naukowych musi ona 

nietylko uwizgilędniać bardzo obszerny wachlarz 
spraw, ale z szczególnem poczaiciem odpowie 

dziailności dbać o dokładność informacyj. Pu 
szczone w ohug r jiopartc autorytetem autorów 
urobią one i iprwalą ma pewien czas pojęcia 
i wiadomości generacyj studentów, dziennika 
rzy, urzędni/Ków cz\'!ają^ego i uczącego się 
ogółu.

Można więc i trzeba stawiać takiej rzeczy 
najwyższe wymagana. Nic więc dziwnego, że 
,reaak.cja encykloipedji przewiduje i. prosi o  kry­
tyczne uwagi w toku swej pracy.

Narazić mogą te uwagi polegać na trzech 
zeszytach, liczących łącznie 30 arkuszy drnku 
(całość obliczona jest na 240 arkuszy) W śród 
członków redakcji i w gronie w-spótpracow ni- 
kó/w znajdują się wybitni uczeni jak WładysJa/w 
Grabski, Oskar Halecki, W I. Kazim ierz Kuma 
niecki, Edward Lipiński, Julian Makowski, 
Henryk Mto/ściekk Jan Edmrnd Reyman (re­

daktor), Edward Taylor, Ignacy YVeinfeld, W ła ­
dysław źawadJci. Z drugiej wszakże strony 
uderza brak wielu nazwisk nietylko znanych, 
lecz autorytatywnych w zakresie swych specjal­
ności

Ale nie to jest zastrzeżenie główne, choć 
objęcie współpracą /wszystkich największych 
znawców poszczególnych dziedzin, które wcho­

dzą w grę, zwiększa gwarancje powodzenia dzie­
ła. Spotykamy zresztą artykuły Romana Dy- 
boskiego. YY’ t. Gumplowicza, .terrt-go Lotha, 
Ludwika Kulczyckiego, Adama Krzyżanowskiego, 
Zdzisława Ludkiev icza i inn

Encyiklopedja nauk politycznych, aby speł­
niała ziędienie, mjusi być ip(r ze tle wszystkie m 

BOĆiATA. Z gotowej już litery , A' mimo zapo­
wiedzianych artykułów, które znajdą się w dal­
szych zo&zytach i  tomach, widać, że je j zakres 
będzie raczej zacieśniony. A tu wypada upom­
nieć się o  cały szereg ,^słów"N‘ które wypływt 
ją odrazo, Łez ątębszego zastanawiania się, przy 
pracy zaś pojaw ią się niewątpliwie masowo

Tak np. na/próżno szukamy Argolidy, Awen 
tynu, Aiłyki, Aiten Może to być hietyiko bardzo 
jKitrzebne, lecz jest conajmniej równoupraw­
nione w  encyklopediji nauk pciiłycm ych jak Ari 
zona hub Arkanzas. które redakcja przewiduje. 
Można postawić' jako wymóg, aby weszły do 
enoyklopedji informacje związane z m iejscowo 
ścianai, w których rozegrały się ważniejsze, po 

wiedzmy harozo ważne zdarzenia. Jakąż porno

cą będzie naukowy informator, który otwarty 
„sub yerbo" opowie o Actium, Arco.e, Annens, 
czy Addis Abebic. O tem encyklopedja milczy. 
Pomija leż Abd el Kr.ma, Amanuilacho, Aza- 
n;, zapomina o Arctinie, .Ymerigo Y'i‘spti/'c’mi. 
Afj.-inie jwniinięci. To samo z kwostyj: akt sup 
remacji, artykuły łienrycjańskie. Albo kitka 
przykładów z ifinej dziedziny: archonł, arcy 
biskupstwo, apanaże. OBAYVA, ŻE HLSTORJA 
I G EO G łLlfJA  HISTORYCZNA STANOYYMC 
MOŻE PIĘTĘ  Ai HILLL.SOYY ENCYKI OPED 
.TI. W YDAJE SIĘ ZU PE ŁN I! UZASADNIONA.

Nie byłaby to zresztą jedyna luka. Przeoczo 
no . antysemityzm". Niema apretnry, choć zna 
lazła się —  o dzi/wc —  atmosfera Trudu i cop 
rirwda ■ liczyć się z pretensją^ aby w encyklo 
pedji znalazło się wszystt o, niemniej jednak o 
je j w ar to se i stanowić będzie zasób rzeczy, któ 
re obejmie, im większy i im bardziej TJZASAD 
MONY’ YY YY YBOłtZE, tem wyższa będzie wor 
tośr użytkowa dzieła, którego dotąo nie mamy

YY'e względzie wyboru nasuwają się też wąt 
pii/wo.ści. Z  nazwisik polsikich spotykamy w pier 
wszych zeszytach nastęipujące: Abramowicz Da­
wid, Abraniowski Edward, Arciszewski Tomasz, 
Askenazy Szymon. Niema Abrahama W ładysła­
wa Allerbanda Mojżesza. Są Badeni Kazimierz, 
Babicki Zygmunt, Ban.durski YYładysław bisKup, 
Barlicki N«jrbert, B ark i Kazimierz Bartoszewicz 
Joachim. Beck Józef, Bigo Tadeusz, Biliński
1-eon, Bloch Jan GottUeti, B<)b-zyński Michał,
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Rozmaitości ze świata
POUCZAJ AGA ANKIETA. I

I
Amerykański Autoklub rozesłał do swolełi 1 

członków listy ankietowe z prośbą o wyihlenie- 
nienie powodów, dla których przekładają pobył 
w  pew uycli hotelach, u krytykują inne.

Z nadesłanych odpowiedzi wynika, że kry­
tyczny stosunek do .hotelów miał za podstawę 
M łtW ł wypadków nieodpowiednią obsługę, w 
27°/« wypadków przyczyną l>; la zła kuchnia, 
w 6*lt wypadków pruby „solenia" rachunków, 
w 7% wypadków z powodu biednych informa- 
eyj, w 4a/» wypadków z racji niesolidnej rek 
lamy.

Jak widać z tej ankiety, ceny odgrywały 
nieznaczną tylko rolę w  ujemnej ocenie admi­
nistracji hotelowej.

Tego rodzaju ankieta przydałaby się bar­
dzo iiletylko w Ameryce.

DEKADENCJA TEATRÓW W NIEMCZECH.

Zarządy miast niemieckich ogłosiły sprawo­
zdania z frekwencji teatrów na sezon uLiegly 
oraz statystykę .porównawczą. W' roku 1934, .>5 
wydatki teatrów pokryte były tylko w 29“/• 
przez wpływ ze spizedaży biletów. Reszta bud 
żetów teatralnyeii (7l°/oJ musiała być pokryta 
% snbsydjów. Liczba zajętych miejsc na widów 
ni sięgała przeciętnie 30— 35J/o ogólnej ich kicz 
by Wr niektórych miastach frekwencja prze­
ciętna wykazuje jeszcze niższe cyfry, w Dussel­
dorfie np. sięga ona zaledwie 22% miejsc na 
widowni, w Monuchjum —  24#/o. Tak słaba frek 
weueja przyptsyw^ na jest matemu zaintereso 
wintu publiczności niemieckiej repertuarem te­
atralnym.

NAJKRÓTSZA M OWA WYBORCZA.
Były mistrz boksu, Jatk Dcmpsey, wygłosił 

na mityngu wyborczym w CIevcland (U. S. A.) 
swoją pierwszą mowę. Przemówienie słynnego 
boksera trwało tytko minuię. Powiedział on: 
„Prezydent Roosevelt jest piawdziwym przy ja 
cieleni ludu i musi być na nowo obrany. lego 
rządy są wspaniale". I tyle. Zebrani przyjęli 
„mowę" Dempsey‘a owacyjnie.

RZADKI JUBILEUSZ.
Znany aktor Italski Ermete Zaccotii, najlep­

szy w Europie wykonawca roli „Króla Leara", 
obchodził w tych dniach niezwykły jubileusz ; 
SO-letnieh urodzin i 60-lecia pracy scenicznej. 
Jest to obok karjery aktorskiej Ludwika Sol­
skiego, drugi tego rodzajn wypadek w Europie.

*

LOTNICTW O  W  U. S. A.
W  przeciągu krótkiego Dardzo czasu, bo od 

1935 r. do 1936 r. wzrosła liczba lotnisk ame­
rykańskich do 4J.398, z czego 702 są to lotniska 
przeznaczone do lądowania w nocy. W  roz­
budowie sieci portów lotniczych biorą udział 
czynny tak samo osoby prywatne jak państwo 
i samo rządy. 746 lotnisk zbudowały miasta, 424 
państwo. 50'0 powstało z fundacji osób prywat 
nych i rozmaitych stowarzyszeń. Nie więc dziw­
nego. że iotniciwo cywilne osiągnęło w U. S. A. 
niezwykle wysoki poziom rozwoju i jako środek 
komunikacyjny cieszy się ogromną popularnoś­
cią.

N O W Y YORK W  CYFRACH.

Gigantyczne miasto jest prawdziwym rajem 
cytrowym dla amatorów siatystykl. Jeden z ta-

Eugenja Ko lytlńska

kich statystyków z zamiłowania obliczył, iż 
N. York ze względu na narodowy pouzial swycii 
mieszkańców jest największem na świecie mia­
stom irtandzkiem, nt jwlększcm —  żydowskicin, 
drugiem co do wielkości miastem włoskiem, 
dziewlątcm niemieckiem. W N. Yorku mieszka 
pozatem óOd.óOO Polaków, 300.069 murzynów, 
40.000 Greków. N. Yo L posiada zgórą 100.000 
sklepów 1 magazynów, ulice jego przebiega 
770.00U aut, £63.000 kobiet udaje się cc dzień 
do pracy na mieście, a tylko 408.000 kobiet 
pozostaje w domu przy gospodarstwie Dalej 
posiada New Y'ork 15.000 adwokatów, 31.000 
telefonistek, 55.000 kelnerów, 95.900 stenotypi 
stek, 105.000 szoferów, 12.006 lekarzy i 22.060 
pielęgniarzy.

- ~ *-i%«sBS7«rar i
DZIECI WZNIECAJĄ POŻARY.

Jak wykazują sprawozdania towarzystw ubez 
pieczeniowych w Czechosłowacji, szkody wy 
rządzaue przez pożary w tym kraju sięgają 
sumy 25 miljonów koron przeciętnie na mie­
siąc, przyczem co potwierdzają również rapor-

ty policyjne, prawie potowa wypadków zapró­
szenia ogąia spowodowana jest przez nieostroż 
ność baw-iących się dzieci. Na podpalenia złoś 
liwe przypada tylko 10°/r ogólnej liczby pożn 
rów Najmniejszą ilość pożai ów wykazuje kro­
nika miastu Zlin, gdzie się znajdują wielkie 
fabryki Baty.

ARCHIWUM FILM O W E W E  FRANCJI-
W  Paryżu zawiązało się towarzystwo, maja- 

ce na celu założenie 1 konserwację zbiorów fil­
mów francuskich, pocza\szy od najwcześniej­
szych obrŁzów przedwojennych, jak obrazy tan 
tastyczne Georges Mćlićs, obrazy oensucyjne 
Zccci-Rolllniego ezy leż pierwsze kreskówki E. 
Cohla aż do filmów dzisiejszych. Opiekę nad 
powstającym, dzięki poparciu wszystkich orga 
iiizacyj zawodowych ekranu francuskiego, zblo 
rem, objęli wybitni reżyserowie: Abel Guńce, 
Jacąucs Fcyder, Rćnć Clair, Marcel L ‘Herbier 
Jean Epstein i Germaine Dulac. Wszyscy wy 
mienieni należą do francuskiej szkoły awan 
gardowej.

O ry g in a ln y topielec
W czora j o gudz. 4 po południu JakM m ęż­

czyzna skoczył z wybrzeża Kościuszkowskiego 
do Wisły. Nieliczni- przechodnie zaalarmowali 
posterunek policji wodnej, stacjonowany kole 
nioslu Poniatowskiego i w kilka chwil po wy­
padku nadpłynęła ratownicza motorówka, której 
załoga wyciągnęła niedoszłego topielca.

„Sam obójczą" okazał się Jerzy W . (Krat. 
Przedmieście 115), znany pływak i członek jed 
nego z towarzystw wioślarskich, który w yjaśn i, 
że wskoczył do lodowatej wody dtatego, że opruś 
cił do mej teczkę, w której m. iii znajdował *ię 
los lo-.eryjny zakupiony w znanej ze szczęścia 
i wielkich wygranych kolekturze J. W oianow, 
na który według zapewnień n. W . inaisi paść w 
najbliższej lotcrji wielka wygrana.
, ' lK „ft&isr - j — n a m U M M l

a n k lfu  u * * * J / l u / n  
c l o i r t  i  id r & U A O

Wyszedł Już z drukarni „Znicz" i jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach 

Cena zł. 5.—

Boerner Ignacy. Bojko Jakób, niema Bał z er a 
Oswa'da, Bartla de Y\ cydeii-tha-l, tiodc-uin de 

Courte.neya. Już w  rzędzie wymienionych uczo 
•tych i polityków nie u idąc przy uwzględnieniu 
ich i pomijaniu jedni go probierza, a pominię­
cie Oswalda BalziT.-i, wielkiego historyka pra 
wa i działacza publicznego (prcces o Morskie 
Okol) jest nr/ąci-in przeoczeniem

Notatki o niektórych z wymienionych osób 
są w-zoroiwe (np. o  Arciszewskim), N ichrak jed 
jia.k tak'ch. które Vttmą zbytnio zapachem aktu 

alnoCci dopuszczalnej w dziennikarstwie, ale 
nieodpowiedniej dla enc\-kIopedji. Czytamy więc 
np., że Bojko JakoD w roku 1935 , nie wszedł 
w skład obranego we wrześniu tegoż roku Sej 
mu ani .Senatu, oświadczywszy wysłannikom 
prasy, że wycofuje się zupełnie z życia polity­
cznego. Osiadł u siebie na wsi. W  ostatnich la 
tach l powodu zmiany stanowiska poiitycznego 
byt bardzo ostro atakowany przez Jew-icę cliłop 
ik ą  . Czy to nadaje się do monumentalnego dzie 
ła, którem jest euockiloped-ja?

Naieży też un.kac wszystkiego, co nie będąc 
naukowo, jest nieostroiane. A -więc wszelkich 
J> rzepów,edni. W  artykule o Abisyuji takie oto 
•niepotrzebne zakończenie. Akcja ła (włoska), 
zakrojona na wielką skalę, jest paraliżowana 
przez Ligę Narodów, która postanowiła zastoso 
w ać sankcje f  r.ansowe i ekonomiczne, przy- 
czem należy zaznaczyć, że na decyzję tę niewąt 
pltwic duży wpływ wy warto zdecydowane sta

o:-; 'ttucawii His yft .c|&
YY' Paryżu, w różnych dzielnicach olbrzy­

miego miasta, widzi się lokale restauracyjne, 
nad ktgrymi istnieje napis: „Foyers fćininis tran 
Lais". Ogniska dla kobiet francuskich cieszą się 
ogromną popularnością nietytko wśród Eran 
ruzek leez i cudzoziemek. Ogniska znajdują się 
1 w centrum miastu, w, pobliżu Giełdy, i w Mont 
parnasse, Montmartre, Batignoles. jak również

przy Polach Elizejskich.
Aczkolwiek „F,t>yers" jest Instytucją z natu 

ry rzeczy społeczną, nic dającą zysków, korzy 
.stać z niej mogą wszystkie kobiety pracujące bez 
różnicy narodowości, wyznania, bez formailsły- 
ki. „Eoycrs" są niezmiernie cenione przez świat 
kobiet pracujących, co łatwo zrozumieć i pojąć, 
gdy się widzi na miejscu jak tanio i dobrze

Ś w i ę t o  a r t y l e r j i  k o n n e j  w  G ó r z e  K a l w a i J I

Onegdaj w Górze Kalwarji, odbyło się uroczy 
Jozefa Piłsudskiego, na miejscu, na ktorem 
korował krzyżem \ irtuli M ilitari" oficerów- 
konnoj. Uro-zy-slego aktu odsłonięcia pomnika 
Marszalka Piłsudskiego w 1921 r. arly-lurzystów, 
pomnik, na którym pod krzyżem „Yk.-tuti 
w- jiiiu  3-gQ sierpnia 1921 r. Naczelny AAtódz 
,\ irtuti Mćlitari" artylerzystów konnych wszys 

bohaterską pracę tej broni w wojnie

e oi słomęcie pomniKa ku czci Marszałka. 
Marszałek Pilsudsk. w 1921 roku osobiście ude- 
' szeregowych wszystkich <iyv. lzjonów artylerji 
dokonał w  obecności udekorowanych przez 
gon,, dyw Rómmel Zdjęcrie musze przedstawia 
A lilitar został wyryty napis: „Na tein miejscu 
Marszałek Józef Piłsudski dekorował krzyżem 
tkich dyw izjonów, stwierdzając po wsze czasy 
ze wschodn.m najeźdźcą".

można zjeść w tych rc-stau. acjach. YV dużej, jaa 
ucj sali stoją stoliki, na każd im wazonik z kwia 
turni. Obsługuje się tu każdy sam, jak w restaa 
racjach amerykańskich; każdy wybiera sam so 
bie przy n uf ecie. co mu w danej chwili odpuwta 
da, otrzymuje bon, na którym widnieje cena 
pairaw, a przy wyjściu z restauracji płaci w La 
sic umieszczonej tuż przy drzwiuch.

Y\' godzinach południowych panuje przepeł 
aienie, przy bufecie posuwać się można tylko 
gęsiego, k-ok za krokiem Ceny są istotnie oar 
dzo niskie jak na Paryż i iak sanno w stosunku 
do jukości potraw. Talerzyk z t. zw: bora
d‘o«Mivre, przekąskami, kosztuje franka, danie 
mięsne z jarzyną —  trzy franki, makaron, 
pouimes frites, ryż etc. porcja —  po franka, 
ooicja kiełbasek dwa l poi franka, deseru po, 
cja w różnych odmianach, nie wyłączając p»ęk 
nyeli owoców, również po franku.

Słowem za skromną sumę czterech d.o pięciu 
franków można tu dostać dobry obiad, po któ 
rym jest się zupełnie syty. Napiwków niema, 
bo obsługi prócz tej przy bufecie też niema. 
Ktijentela „Foyers" składa się przeważnie z u- 
rzędnlezek biurowych, bankowych, pracowni- 
czek z magazyów jnod, t. zw. midinetek, mo­
delek a także poezęśet z pi o winc jatek, które 
»d czasu do czasu tu zaglądają, nie znając do­
brze Paryża J pragnąc oszczędzić na wydał 
koeh. Pewien procent stałych gości stanowią 
też studentki i pracownice umysłowe, którym 
r.bywa na pieniądzach i czasie.

Przeznaczeniem „Foyers" jest jednak nie 
tylko dać tani i dobry posiłek kobietom praca 
jącyin, leez również i kąt przytulny, gdzie ma 
glyhy spędzić czas wolny od p ra cy . Temu ee 
low-I s'(tżą pokoje gościnne i czytelnie, które 
s‘ę mieszczą za lokalem restauracyjnym. Tutaj 
tr.ngą w godzinach popołudniowych j wieczor­
nych spędzać czas w miłej atmosferze wszyst 
kle kliicntki. które uiszczają z góry za miesiąc 
droboą onłatę w sumie kilku franków. Do dys­
pozycji ich znajduje »lę pianino, pmefon rad.fo, 
książki, czasopisma, w y g o d n e  fotele klubowe, 
leżaki, telefon. Słowem instytucja ..Ognisk* 
wrosłą mocno w grunt pai-cskl i srała s(e pif 
odiaezną potrzebą wielkiej liczby praeownfezek.

Or.

MUZYKIP  a iy n .w a n y

udzieła lekcyj G R Y  N A  FO RTEPJAN IĆ
—  Ceny przystępne. —  

iri. Jagiellońska 8 m. 22. godz. 4—ć pp.

tioieisko Ti ielkiej Rrytanji". ..Niby wszystiko ści 
ste, ale hiwiłąty-iania dziś redakcja togo udania 
brzmiaJaby zuip,4nie inaczej.

Do niezbyt szezę.śliwjxh prób należy zali­
czyć szczegóły dodawane jak gdy by dla okrasy, 
o charakterze i szczegiślunc interesującej rzad 
kiej, prawie semsacyjncj, informacji, które w 
-gruncie rzt-czy inie wnoszą nic szczególnego, a 
ze stanowiska pozio.mu encylkilopedji są napew-no 
zbędne. Njp. Banlhou był poza polityką i dzia­
łalnością pisarską miłośnikiem muzyki i ksią 
żek. Z POŚMIERTNEJ SPRZEDAŻY JEGO 
BrBLJOTEKI UZYSKANO MU, JON F RA N ­
KÓW".

A już zżymać się musimy, gdy o hr. I eopol- 
dzie BerchtoldzŁe, miemei figurze dyplomacji 
austriackiej, uwiecznionej chyba -tytko dzidki 
temn, dc zasiadał w gabinecie w chwili wybuchu 
wojny ŚV iatowej, zanotowano szczebie jego kar 
jery dworskiej już po opuszczeniu stanowiska 
ministra spraw zagranicznych. \A 1910 roku 
zostat marszałkiem dworu ówczesnego następcy 
tronu arc. Karola w- 1917 otrzymał godność 
wielkiego szunibe-lana dworu cesarkiego". Poco 
to komu?

Rzecz oczywista, że anegdota jest czasem 
potrzebna. Stanowi o tom ai yczucic autora i rc 
doktora. Tak np. może mieć* istotne znaczenie 
iiformaoja, iże In  wid Abrahamowicz w-szedlszy 

jako członek b parlamentu ausłrjackie,ao do

pierwszego pejim-u j.pisfciogc ha mocy doki-etii 
? aczelnika Pimslwd, „nic brał jednak wcale u- 
c/iału w pracach sejnid ustawodawczego, bądź 
wskutek podeszłego -wieku, ibądz powodując się 
ostrożnością poiityczńą, gdyż sprawa przynależ 
ności wschodniej -Małopolski do Polski została 
dopiero w roku 1923 rozstrzygnięta". W artoby 
jednak usłyszr-ć na jakich podstawach ten do­
mysł się opiera.

Rzuca się w oczy NBEHÓYUNOMiERNOŚĆ 
W BUDO Will . Jako jaskrawy przykład podać 
można że artykuły o akcjach, praw-ie akcyjneni, 
spółkach akcyjnych zajęły 30 stron dwiuszpallo 
w-yc-h a artykuły o bankach wyrosły do rozmia 
rów bitej -rozprawy -Są to rojurawda sprawy na 
der is.otne d-la eucvk.loij.edji nauk politycznych, 
lecz łamanie urchitektonlki dzieła arie w yjdzie 
triu na ipożyiók. W  zestawieniu -z tern znacznie 
skromniej prezentuje się —  ilościowo —  an y  
kuł o bezrobociu. Trudno również dociec dla 
czego znalazło się miejsce na afflłropoFngję (34 
wiersze), anlropopcografję (19 wierszy) q zab 
rakło go dla a.it-ropologjii

Bardzo niewystarczająco przedstawiono bał 
tyci ą -knestję. Arly-kulł o ’lom naieży do najsłab 

szych w  dotychczasowych zaszyta cli. Podobnie 
Białorusi -poświęcono zaledwie 3 i pół szpaity 
v, czem ziemiom o ludności biało-ruskiej w obrę 
bie Rzplilej liczo-n< wiersze o ząsiedleniu, ®tu 
ivstyc» i strukturze w yznanjowej N i» o wiele

inniej zas.ii-ra szkolny ptidręcznik geograf 
Do bardzo słabych należą artykuły c  Arystołe 
sie i Bismartku.

Afiele artykułów odznacza się najwyższeż 
zalelanni, i e  wnmienimy z pamięci Usikara i 
.eckiego o Ausirji, Lud-wika Kulczyckiego 
anarcnfzmie, tegoż o Bakuninie szereg oprai 
v,ań z dziedziny geografji AV». Gumplo-.ncz 
1 m bledsze są c-bck ni-ch całe szeregi notate 
dorywczo naipisanych, -wadliwie -skor.struowi 
nych i niedostatecznie informujących.

Inicjatywa wym-ierzona na dwudzieslolec: 
S/kely .Nauk Poliiycznych zasługuje na „erde. 
ne przyjęci- i gorące poparcie. idzie nietylk

pozycję, k tórej do-ląd zgoła nie mamy le< 
o wysiłek, który mo-że zaznaczyć się doaatm 
na biegu i rozwoju nauk politycznych w  Po 
see fiedaikcja nietylKo ipodję-ta myśl (co zdarz 
się w-cale nierzadko), lecz iprzystąplła do je j r 
anzacji. (co jutż jest wy-jąiijiiern), dając punkt
11-nie w- myśl zapowiedzi spory zeszył Co dwi 
miesiące.

D- tez mimo braków i u-sterek trzeba nar 
d/iny cncyklopedji powitać najżyczliw iej. a mo 
na wyrazić nadzieję, -że z biegiem pracy redal 

cja uczyni wszy*9tko d.a ulepszenia i w-zboga* 
niia swego dzieła.

DR ATYOLł HIRSCHBERG
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Stosunki litewsko -  żydowskie
Prasa litewska omawia szeroko zagadnienia 

stosunków żydowsko-litewskiej]
Ostatnio w dzienniku lijciwskini, wychodzą­

cym w Kłajpedzie „Yakara i" (Nr. 227) dr. Mi- 
k-ulśkis omawia ten probieni

Autor przewiduje, że w miarę wzmacniania 
się i wzbogacania Litwinów tarcia miydzy obu 
narodami l>..dą się wciąż wzmagać.

„ W  wielu krajach, zwłaszcza w Polsce roz 
ważane jest zagadnienie, jak umożiliwić Żydom, 
aby dobrowolnie wyjechali, jak znaleźć dla nich 
miejsce odpowiednie do zamieszkiwania, .lest to 
altruizm z prostego egoizmiiu

Sądiz. _ię, że jedno państwo nie potrafi tego 
problemu rozv. lązuć, trzeba na to wielu konle- 
rencyj, aby stworzyć lalką ko.lonję «p . w Ingo li, 
do ł tó r e j  moiżnaby potroclię Żydów eksporto 
wać“ .

„Pisano już, że Żydzi nie łączą się z Litw i 
nami, trzymają się oddziela, w, zachow Ują swe 
właściwości i nawet mało używają języka lików 
sai ego Jest to stare zagadnienie, którcm nie 
trzeba się przejmowali' ani też. specjalnie pro­
pagować łączenie się Rozwiązanie może się zna 
•leźć samorzutnie, gdj na tyle się wzmocnimy 
i osiągniemy dostateczny stopień kultury, by we 
wszystkich dziedzinach więcej imponować, i 

„Reasumując sądzę, że wallka z Żydami —  
być może słowo za ostre i nieodpowiednio uży 
te —  walka, gdzie tfllkto istnieją Żydzi była, jest 
i będzie. Żydzi, którzj powiadają, że niczego Sb 
nego nie pragną jak nadal żyć tułaj spokojnie, 
sami powinni tę walkę łagodzić.

Lecz c zy i jesi to możliwe by oni dobrowol

nie i be? sprzeciwu ustąpili swoje pozycje abo 
rygenom

GilyŁ-; nacjonalizm ikiedy upadł, a zapanował 
socjalizm wtedy może byłoby inaczej i Żydom 
by się lepiej działo, gdyż największym wrogiem 
żydowstwa są nacjonalizmy

Wiśród sympatyków bołszewiz,mu w Litwie 
jest ponad 50 pro- młodzieży żydowskiej, gdy 
tylko czytamy o procesach komunistów, zaw ­
sze natrafiamy na Żydów".

Autor ikoliczy słowami, że Żydom do szcz.ęś- 
eia ipotrzebna jest własna ziemia —  ojczyzna, 
Atlórej znalezienia im szczerze życzy.

„L ie l Aidas' z dnia 8 bm. pisze.co następuje:
„W  jńerwszych dniach bm. odbyła się w 

Kownie narada prezesów oddziałów związku 
Żydtiw b. wojskowych, biorących udział w wal 
kacli o niepodległość Litwy, „foiliksbiat“ i „ t r i  
morgen" dońo.izą, że w trakcie narady uchwało 
no rozpocząć akcję, by Sejm za przykładem 
Szwa je a rji, Bełgji, Norwegji i innych państw kul 
lu-raluycn przyją ł uchwałę, zabraniającą w Lit 
wie antysemickich organLzacyj i antysemickiej 
propagandy. Jeden z przedstawicieli wskazał, ze 
sipecjntną uiwa.gę należy zwrócić na walk" z pro 
paginorami antysemityzmu. Podkreślił on poza 
tern, że walka z anly«einityzmeiin jes‘ sj>rawą 

nie tylko Żydów, * wyraził życzenie, by za obra 
zę narodu .żydowskiego karano, jak za zwykłe 
przestępstwo kryminalne. Uchwalono również ul 
worzyć reprezentacyjny organ Żydów litewskich 
i poczyni, zabiegi, by przy Sejmie izoslał zało 
żony .specjalny referat do spraw żydowskich'1

Zm ie jsza n ie  się lasów  w  Litw ie
Leśniczy d, plomowany J. Wilczyńskas w Nr.

8— 9 „Musu Girios" pisze m. in.:
„Od czasów uzyskania niepodległości Litwy 

obszar naszych lasów w rozmaity sposób uległ 
zmniejszeniu o 25,000 ha, eo zmniejszyło zalesie 
nie kraju o 0,5 proc.

Zalesienie Litwy według ogólnej opir.ji wyno­
si obecnie czyli IKK).000 łia. Porównując
ten stan z państwami jłałtyckiem i L itw a pod 
w-zigk-dem zalesienia stoi na ostąlniem miejscu.

Nie licząc pastwisk, ipi y watne lasy stanowią 
15% ogólnej ilości li.s.iw litewskich, państwowe 
—  85%. Tak wielki procent lasów państwowy cli 
możemy bardzo rzadko spotkać

Op.era jar sit: na tych danych, roczny przy­

rost państwowych i prywatnych lasów powinien 
-wynosić 2.88(1.000 festm.“ .

Mieszkańcy Litwy zużywają obecnie rocznie: 
a) nu opał —  li,800.000 ies-tm., bl na budowy — 
250.000 fes Im. Razem —  4,050,000 testiu.

W idzimy, te  obecny stan naszego zalesienia 
jest taki, iż w.s-zy.s-tkiemi siłaini mnsiiiny go ut 
Tzymać, to też każdy leśniczy po-wiinien o leni 
pamiętać i  przy każdej sposobności tłumaczyć 
-każdemu nicleśn iczeirmi

Kiedy wszyscy lo zrozumieją, wówczas zuik 
ną .Iwarkitojasy' rolni, wbijający klin w lasy 
znikną prawnicy, elicąey :*by indzie nie,karani 
zaprzes-lali kradzieży -lasów i zwykli obywatele 

i brak, hardziej las szanowali. Wówczas nasze li*
1 s- nie będą s-ię zmniejszały".

U zg a d tiie m e  s ta n o w isk a  w obec S o w ie tó w
omówi mib«. Ciano w  Berlinie

PARYŻ, (Pati.Hava.s donosi, że w Rzymie 
sądzą, ;ż Niemcy skłonne byłyby podjąć roko­
wania o -nowe Locarno na podstawie bardzo zbli 
żonej do daw-nego .swego warunku, by ! i./pie- 
czeńs iwo na w schodzie nie było- związać.- z. bez 
pieczońslwem na zachodzie.

Zdaniem kół dyplmnnlyczjnych. pr/ojmicilem 
rozmów w ISerlinie -będz-r pra wdr f.-ćdubnie 
KWI .  ST JA STA NOWlłSKA A' OBLC ZW T\ŻK '‘

SOW JFCKTEGO Nic jednaik nie pozwtla J>rzy-
pusz-czać, aby Wiłc-ohy barJziej były skłonne 
dziś aniżeli w czasie kongresu w Ni rymb**rdze 
stanąć po stropie . iumiec w politycznej wojnie 
krzyżowej

że  swej strony Niemcy z-decydowanc są jako­
by nie brać udzi-nlu w zebraniu syeuat.irjuszy 
pre-tokułćny -rzymskich, które >ma się odbyć w 
Wiedniu 9 listopada.

Zagadnienia populacyjne Polski
ze stanowiska lekarskiego

( I f  i|ltlacf ’ ln a (igu i*aC (f/ r i(|  i .  I I .  I ł e l i f io r a  €J. S . B » )
(  Dokończenie) .

Dr-ugą pozyc ję  s Linów i pozycja  me 
płodności, k tóre pg obliczeń Schuh zego 
dla N iem iec daje roczn ie stratę 100 ty­
sięcy urodzin i kiiora, zdaniem  tegio au­
tora, da się za pom ocą leczenia zreduko 
wać do 80 tysięcy. Przenosząc to -na oto 
sunki polskie, p izy ją ć  m usim y, że o-dpo 
w iednio zorgan izowana pom oc lekarska 
m ogłaby zw iększyć nasz roczny dochód 
o  następne 10 Itysięcy, a przecie potom  
siw o rodziców gorąco go pragnących 
ma lepsze szanse życ iow e, niż tych ro 
dzim, gdz-ie nadm iar dzieci izwiększa ich 
śm iertelność w zaraniu życia.

Z ko le i Avalka z chorobam i społecz- 
nemi. walka zapobiegawcza, k tóraby 
potrafi-ia chociażby o parę procent ob ­
n iży ć  zapadalność danej ludności —  zno 
wu wydatane m ogłaby popraw ić naszą 
rozrodczość.

Uzyskanie tych -wszystkich oszczęd­
ności -w naszym  bilansie jest m ożliw e  -li 
tylko przez p ianow ą po litykę w zakre 
sie leczn ictwa i opieki społecznej. Poli 
tyka ta n ie m oże obejm ow ać łydko lecz 
nictwo, konieczne jest stworzenie spec 
ja lnych  zakładów opiekuńczych dla 
matek Dziś ..Domów Maiki1* mamy za- 
ledw i> parć, Opi-nja, że w ydatki na cele 
zdrow otne i opieki nad m acierzyńst­
wem, są wydatkam i ikonsmncyjnym i 
jest /niesłuszna i w ręcz szkodliwa dla j-n 
leresów  państwa.

Jeżelibyśm y ehciel' liczbow o  ująć na 
sze m ożliwości w  kierunku powstrzym a 
nia spadku współczynnika urodzin 
przez w yże j w vm ien ione (zarządzenia, 
dałob\ to nam rocznie zw iększenie 
współczynnika za ledw o o 1:1000. a za­
tem w yłączn ie na tej drodze -nie uzyska 
łiby-śmy w idocznej pop raw y naszego sta 
nu posiadania D latego też z tern w ięk ­
szą uwagą m usim y zająć sie drugim  
czynnikiem, m ających w p ływ  na natu­

ra lny przyrost ludności. Jes-t nim  współ 
czynnik zgonów. W iększość pa iisLw 
współczesnych na lej jedyn ie drouze 
przez zm niejszen ie sm-ietritelmosci u trzy­
m uje na pew nym  poziom ie swó. przy­
rost naturalny. ,

Rów nolegle z współczynnikiem  uro 
dzim, współczynnik zgono-w wykazu je 

. .■./ysikich pańistwuich od  kilku  dz.e 
sią lków  lal, a zw łaszcza w otstatiiiiem 
50-leciu siaty i wyraźny spaidek. tu lska 
w ostatnich 2ó latach w ykazu je z mniej 
szonie się śm iertelności z 21,0 na 
14,4.1000 i pod  tym  w zględem  w sto 
sunku do innych państw poc/yniia du 
że postępy. Jedynie p ięć państw tlisz 
panja, W luchy, Czechosłowacja, W ęgry  
t liu igarja  w w yższym  m ż Potyka Siop 
m u  tę śm iertelność obniżyło. W-id/iiny, 
że są to przew ażn ie państwa, w k-tórycn 
rów n ież  i współczynnik urodzin najw-y 
datniej się zm niejszył.

M ożliw ości dalszego obniżenia śinier 
teinosci d la  Po lsk i istn ieją znaczne, 
jeże li uwzględnim y śm iertelność, Którą 
spotykam y w- N orw eg ji, a która wynosi 
la w PJ34 roku 0,8, w llo lan d ji 8,4. Jed 
na/k obniżenie śm iertelności teorelycz 
nie ma .Swoje gran ice, najdalszą tego 
obniżenia granicą muszą być liczby nie 
Co wyzsze od  przed chw ilą  podanych. 
Musimy zdawać sobie sprawę, że już wo 
hec śm iertelności 10 1000 średni wiek 
ludzki zbliżałby się do lat conajm ntej 
100, zatem liczby podane dla llo lan d ji 
i N orw egji tnie m ożna uważać za -trwałą 
zdobycz Bezwzględne dążenie do obnii 
żeinia śm iertelności, ze /stanowiska -popu 
iacyjnego (oezyiwfcta nie ze stanowiska 
lekarskiego], może dać -rezultaty meno 
żądane —  rów nające się zby-tniemu ze 
.Marzeniu społeczeństwa. W  dobie dzi 
siejszej obniżenie śm iertelności osiąga 
się g łów n ie przez zm niejszenie sini er te 1 
ności n iem ow ląt N a jw iększe zatem m oi

li.wości zw iększenia przyrostu naturalne 
go na tej drodze m ają  kraje z najw tęk 
szą dotyclicza^ową śm iertelnością nie­
m owląt. Te, które już się -obniżyły wy 
damie, pozbaw iły się tego źródła. Dotąd 
w państwach o najm niejszej nawet 
śm ertelmości n iem ow ląt -  • śm iertelność 
ich jest obliczana w procentach, pod­
czas gdy ogó lny w-s pól czynnik sm iertel 
ności podaw any jest prom iile, jest -więc 
10-krointe od niego 'wyższy.

Średnia śm iertelność .niemowląt z 
ostatnich 8 lat podług Safarewteza Ava 

bała się w granicach od 4,7%  —  18,7%. 
Dla Polsk i -wynosiła w tym  okresie —  
14,3%.

Obniżenie u nas odsetku sm iertelno 
sci, -do poziom u, na jak im  jest on w 
N iem czech (8,4% ) uratowałoby nam 
roczn ie około 50.000 dzieci i zmniejszy­
ło współczynnik śm iertelności o 14%.

Jeżeli dodam y, że zlikw idow an ie epi 
den iij nieznanych na zachodz-ie (jak ty­
fusu plam istego) i zm niejszenie zapadał 
ności na inne (tyfus brzuszny, gruźlica) 
przyczyniłoby się również do dalszego 
/obniżenia śm iertelności, będziem y mie 
li całokształt naszych m ożliw ości w tej 
dziedzinie.

Z pow yższych  w yw odów  staje się w i 
doi'/.ne, że przez popraw ę warunków- hi 
gje-niczmyeh, rozbudówę op iel ' nad mat 
ką i dzieckiem , ulepszenie pom ocy le 
karskiej, przedewszystkiem  położn iczej, 
możemy zw iększyć nasz przyrost nat-u 
rainy zaledw ie 0 3% . Jednocześnie prze 
w idyw ać nałoży, ze w  m iarę popraw y 
kultury m alerja inej kraju współczynnik 
urodżi/n będzie się -zmniejszał. Jeżeli 
tempo o-padania 1 ic/.l>\ urodzin będzie 
rów ne dotychezas-ow-eniu, za lat 25 mo 
żerny m ieć sdaii następujący: urodź. —  
15,6:1000, a w ięc m n ie j -niż obecnie we 
F rancji Zgonów 11,4, przyrost natura! 
n y 4,2%, a w ięc ma poziom ie, jakii obec

,nie mają: -Szwajcarja i Belgja, zamiast 
dzisiejszych 12.1%. Jeżeli natom iast 
spadkow i urodzeń nie potra fim y prze 
c-wslaw ic obniżenie śm iertelności, ow e 
3% , o którvch m ów iliśm y — -t0 przyrost 
spadnie do 1,2%, czyli m nm j w ięcej, do 
obecnego stanu we Francji -i Estonji. —  
W nioski z tego -same się muszą nasunąć.

Oczyw ista, że w sprawach popu lacyj 
nyclt nie ty le  ważą liczby bezwzględne, 
co slosunek w zajem ny i porów nanie :eji 
z lu/.bami innych państw i narodów . 
D opóki m am y m ożność zaham ować os­
tateczny' spadek rozrodczości i  posiada 
,-my teoretyczne m ożliwości obniżenia 
śm iertelności do granic, które przez na 
•szych zachodnich sąsiadów /zostały' już 
p rzekroczone— dotąd w- tvpi wyścigu po 
pitlaci j-nym m ożem y być jeszcze zwyc-ięz 
cami. W raca jąc do wskazań naistotniej 
s/yclr dla naszego państwa na dziś, pud 
kreślić należy wartość i celowość obni 
żerna śm iertelności wśród najm łodszych 
naszych obywateli. N ie potrzebu jem y 
przecie myśleć o łem . by na świat się 
z jaw ili! Już pogodz ili się z -nimi ''odzice 
i wTspółob\wvatele, w łożono w -nich dużą 
sumę energji i kosztów , trzeba w ięc ut­
rzym ać ich p rzy  życtu. Śmiertemo.ść me 
moAvląl zawsztt dla każdego społeczeńst 
wa jest stratą n ie ty lko  m oralną ale i 
poAYażiną materjai/ną. Dalej zachodzi 
konieczność popraw y pom ocy położni 
cze j i przerw an ie defetycznej p iopagan  
dy.

»
Zagadnienia liczbow e nie wyczerpu 

ją  całokształtu sprawy- ipopulacyjnej. 
Nie chodzi bowiem wyłącznie o liczne, 
ale i jakość ludności. Stanowią one treść 
zagadnień eugeniczuy-ch. Zagadnienia te 
niestety w ostatnich latach zostają roz 
w iązyw ane nie zawsze przez lekarzy, czę

(Dokończenie  na str 6-ej )

D r Wlaciysław Jako wieki.

W 'X A B E C A D t O
kosmettyc&rie

Tak fa k p i e r ws zą  litero k a ż d e g o  a b e c a .  
dla ,est t i lera „ A  , tak i w a b e c a d l e  kos- 
met yczner r  l i tera . A  es t na pierw sze  m 
m.ejscu.  Z n a k o m i t e  A b a r l d y - k r e m  i p u­
der . to  p o d s t a w a  a b e c a d ł a  k o s m e t y c z ­
nego.  K r e m  A b a r i d  p r z y g o t o w a n y  na 
w y c i ą g u  c eb ui ek  lilą i miodzie  dz i ała  
c z y w c z o  na c e r ę  i z a p o b i e g a  tworzeniu 
się z n. a rs z cz e k.  K r e m  Ab ar i d- t o p i e r w ­
s za  l itera a b e c a o ł a  k o s m e t y c z n e g o .

PERFECTiCN
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G ro d zk o -P o w ia to w e g o  Z .  P .  0 . K .

Z a g a d n ie n ia  
populacyjne Polski

(iDokończenie ze str 5 -e j )

vto zaś przez po lityków  i m ężów  cłami, 
pozbaw ionych  metod m yślenia h iologicz 
nego. Po  lin ji polu ty ki ludnościowej, 
w prow adzanej p rzez tego  rodzaju  nie 
kom petentne jedm odki iść me możemy, 
tern nie m n iej dążenia do p op raw y jrasy 
i du je j wzm ocnienia są k-onieczne.. W  
kierunku tym  w Polsce czyn ione są rów  
nież przygotowalnia a szereg opracow y 
wanych p ro jek tów  ustaw euigemcznyeh 
jest najlepszym  tego w yrazeW ] Na aro 
dze system atycznego i konsekwentnego 
przeprow adzan ia w  życ ie  wskazań
współczesnej m edycyny społecznej, rno 
żem y osiągnąć pow ażne w yn ik i By jed 
nak te ustawy nie były ty lk o  czczą lo r  
malnością, należy p rzygotow ać grunt 
pod ich  p rzy ję ć ^  drogą uświadam iania 
społeczeństwa. T y lk o  uśw iadom ione spo 
łeczeństwo p o lra ii je należycie ocen ić i 
w. życie w prow adzić. Mandatami karne 
nu" i wyrokami sądów cmi zagadnień po 
pulaey jnycli rozwiązać nie można Ma 
my aż nadto tego dowodów w dotych­
czasowych metodach postępowania.

Zagadnienia populacyjne są nadwy- 
raz skom plikow ane zależne od szeregu 
najróżnorodn iejszych  czynn ików  ja k  to 
na wstępie by ło  zaznaczone.

Ula ilusLracji p rzytoczę zjaw isko za 
obserwowane w  ostatnich czasach w 
Polsce, że ludność najbogatszych na­
szych województw zachodnich wykazu­
je wybitnie gorszy rozwój fizyczny, niż 
fu J ii o.-.,- Kresów Wschodnich t. zw. 
„Polski lf". Badania docenta Szulca wy 
kazują ścisły związek tego zjawiska z 
rozwojem spółdzielni mleczarskich, roz | 
wuj przemysłu mleczarskiego tych dziel 
nic jak się okazuje wprowadza zubożę 
nie mleka w tłuszez i inne składniki nie 
zbedne dla rozwoju młodzieży, tein się 
prawdopodobnie tłomaezy wyższy "/o 
śmiertelnos i niemowląt w zachodnich 
województwach w piirownauiu do woje 
wództw wschodnich. (13,3°/o i 10,2°/o).

1 akt len jest jednym  jeszcze jaskrą 
w yin  dow odem  jak w po lityce  gospodar 
ezej państwa nuewbluio pom ijać m ijw aż 
n iejszego Składnika jak 111 jest e-złowiek.

la k  by się przedstaw iał w najogól 
n iejszych  zarysach zim ny rachunek na 
szego prelim inarza ludnościow ego na 
najb liższą przyszłość. Obliczen iom  tym 
nuożiia uczy nic zarzut, że nie uw zględ 
aiiają one p ierw iastka idealistycznego, a 
w ięc wypływu na om aw ianą dziedzinę 
uczucia patrjotyzm u, haseł odrodzenia 
Narodu, ta*. m odnych gdzie indziej, w p ły 
wu reiigji lub doktrya  m oralnych

Nie m ożna zaprzeczyć, że w szystkie 
te w p ływ y .sin ieją i działają, ze bez nich 
rucnumek nasz m ógłby się jeszcze gorze j 
przedstaw iać, ale, jak  już w yże j zazna 
czyłern, w każdej p o zyc ji tego rachunku 
czynnik w oli złe j lub dobrej został do 
pew nego siopnia uwzględniony. W p ro  
wadzenie osobnej p ozyc ji pozosta jącej 
pod w p ływ em  czynn ika idealistycznego 
byłby już zbytn im  optym izm em  Zw ięk  
szenie w  roku  19.35 o 3,3'Vo rozrodczości 
N iem iec wr stosunku do r. 1934 i pewna 
popraw a we W łoszecn  inie -posiadają jak  
dotąd cech ti wałości i zależą przew ażn ie 
od zarządzeń natury m atcrjalnej.

N’ :ech w ięc  państwo i społeczeństwo 
roz  w ja jak n a jżyw szą  iv dziedzin ie po 
pu lacji propagandę na rzecz zw iększe­
nia naszego naturalnego przyrostu, a 
skrom ne wy/nćki jak ie się osiągnie na tej 
drodze, można będzie uważać za pew ien 
kapitał rezerw-owy na czarną godzinę.

M im o, że chw ila obecna zdaje się być 
najm niej sprzyja jącą w realizacji w y ­
m ienionych haseł, musimy dążyć, by 
p rzynajm niej norm alny budżet ludnoś 
c iow y był w ykonany —  od  tego przysz 
łość państwa zależy.

Dr. W łady sław Jaków icki

Książki —  to rozmowy zgen ja lnym ! ludźmi
N 0 W A

m ipżjfczalnia książek
W iln o , Ja g ie llo ń sk a  1S —  9

Ostatnie NOW OŚĆ! —  naukowe —  bele­
trystyka KLASYCZNA i lektura szkolna 

ora- O L A  D Z I E C I  I 
Czynna od g 12 do 16 z wyjątkiem świąt. 
Kaucja 3 zf Abonam ent ? zł.

I I  b m. odbyło się walne zgromadzenie zrze 
szcaia grodzko powiatowego ZPOk. w Wilnie.

Dzień len rozpoczął się od Mszy iw . m (Jalroj 
Bramie, poczem ezlontkiiiie ZPOK. udały się na 
Hossę w celu zkżenia hołdu śoreu W itiLfc tego 
Marszałka.

-Następnie o godiz. 11 i pół rozpoczęty się ob 
rady vi sali Techników przy ul. Wileńskiej, źle 
branie zagaiła przewód Zarządu Zrzeszenia Po 
wiatowego p. J. lloppejiowa, witając pirzfdista-wi 
cm ; władz, orgamizacyj i członkinie z.FOK Ma 
przewodniczącą obrad powołano- „  Zotję W ask- 
lewską —  świdową.

Po oficjalnych powitaniach ii przemówieniach 
przystąpiono, do sprawozdań.

Sprawozdanie z działalności Związku Zrze 
szenia zloży,a seJ retarka zarządu p. Zerebecka.

Jak wjuiikało ze sprawozdania, Zrzeszenie li 
czy członkiń 333, a całokształt jiygo pracy obej 
muje rozmaite działy. Wła^ciwem wykonaniem 
prac} organizacyjnej zajnuują się releraty, kto 
rycli kierowniczki wciliodzą do Zarządu.

Referaty są następujące: Referat wyciu poii 
tyczno obywatelskiego, referat opieki nad Mai 
ką i dzieckiem, referat opieki zamkniętej nad 
młodzieżą,, referat wytwórczości gospodarczej i 
referat prasowy

Związek Pr. Ob. Kob na terenie W ilna pro 
wadzi następujące placówki: 4 świetlice, 7 przed 
szkoli, 1 żłobek dzienny, dom wychowawczy dla 
chłopców, bursę męską dla młodzieży ze szkół 
zaw odom cii i rzoiuieMniczycli i bursę żeńską. 
W  tym roku Zw.ązek przystąpił do pracy z 
Kliniką Położniczą LNU w ccłu zorganizowania 
„Domu Maflki". Na terenie powiatu Związek pro 
wadzi przedszkola w Nowej W dejce, Trokach, 
Oilkienikaoii ^ Oiranach Jest też szkoła powszecli 
na w Now ej W iiejce oraz Świetlica w ‘Nowej 
Wiilejce i TroKacJi. Referat v. ytwóirozości pod 
kicrownictiwein p. Tomaszowskie: prowadzi ja 
dtodajnię dla bezrobotnej, inteligencji, placówkę 
samowystarczalną, która w ydaje również bez 
płatne obiady dla najbiedniejszych. Ton sam re 
fara* prowadza pod kierownictwem jr. Paralja 
nowiczowej szybie sienników i wsyo dla wojska 
oraz dziat robót ręcznych. Dochód z tego wy 
nosi 1021 zł.

Referat prasowy iiiifornioiwat prasę > poczy­
naniach -Związku. Kierowała nim p. Janicka.

Związek wchodzi w skład Komitetu Zbloko 
wanych org. Kobiecych a ostatnio wziąj udziai

poLc.ii znalazła się ostatnio sprawa niccodzic-.i 
oa,

Właściciel sk lepu owocowego przy ul. Wie.l 
kie j 45 Sakir zaskarżył magistrat o, samowolę 
mieszkaniową .Skarżący odnajmywał toknl w

\v pra-.acii komiietu opieki nad dzieckiem i inło 
dzieżą. ,
Po naszkicowaniu dziataln. Zarządu przez p. Za- 
rebec.ką kolejno składały sprawozdania kierów 
uiczki refcra.ów  poszczególnych pip.: lliiletrowa, 
Zawistowska, Kwiidowa i p. Tomaszewska Spra 
wozdań wyslucjiaino z uwagą, bowiem rozpiętość 
poczym.li Związku zu_,ikjc jest zb; t s z córka, 
żeby członkinie, stojące dalej, mogły się dobrze 
orjentować w  całokształcie, pracy. Dopiero takie 
warno zebrania ujawniają rozmach tej pracy. l’o 
wysłuiclianiu sprawozdania Komisji Rewizyjnej 
zebranie udzieliło absoilulor inni ustępującemu Za 
rządowi.

Nastąpiła dyskusja nad sprawozdaniami, w 
której p. nauz. Rudzinski przestrzegał przed de 
nioralKowunieni bezpiatiiemi świadozenianni. O 
kazaio się jednak, żc Związek stara się w  całej 
pełni rozwinąć zasady godności ludzkiej w sto 
suiniku do poilrzebującyoii, dając iun możność wy 
wdzięczenia się placówkom Związku przynajm 
niej pracą własną. Dotyczy to przede\vs,zysikiem 
matek, których dzieci korzystają ze świadczeń 
Związku.

Po dyskusji przystąpiono do wyborów nowe 
go Zarzjąidu. Nową przewodniezącą zrzeszenia 
groidizko - jrowialowego Z w. Pr. Ob. Kob. zosta 
la p. Jadwiga Mozolowiska, wice przewodniczą 
cemi j^p. Janina iloppcuowa i J. Tomaszewska 
Kandydatura p. J. Mozolowskiej, członkinie 
ZPOK. we Lwowie została przyjęta przez zebra 
ne panie z entuzjazmem. 1’ Mozoło-wska pracuje 
w Z'1'OiK. od dnia założenia Związku, w ięc jest 
nijzupełniej obeznana z działalnością orgauiza 
cji, a na lerenie W itaa dala się juiż poznać’, ja 
ko rzetelna pracownica i serdeczna koleżanka.

Lista całego nowego Zarządu przedstawia się 
jak następuje pp. Dmiiżykiwsika Jadwiga. Żere 
becka Marja, Łazarówna Mar ja, Zawistowska 
Wanda, Korsakowa Felicja, Jastrzębska Kazi­
miera, Wasilewska Świdowa Zofja, Kosińska 
(iabrjela, Janicka Jadwiga

Zastępczynie. DąbrowiSka Automa, Ilankowa 
Michalina

Koni. Rewizyjna: $\viccimska Marja Truisz 
kowska Marja, l.nbigowa Sabina.

Po wybraniu Zarządu ji. Zoija W . Świdowa, 
poinformowała ogol c/.lonkiń o sytuacji Zwiąż 
ku na iterenie całej Polski, a na zakończenie za 
brała gios nowa przewodnicząca

Życzymy przewodniczącej i nowemu Zarżą 
dowi owocnej i harmonijnej pracy. X

wysłannicy magistratu i, inic posiadając ku temu 
jak twierdzi poszkodowany, żadnego tytułu pra 
wnego „wyeksm itowali" jogo rzeczy z lokału. 

Sprawie nadano bieg. (c)

In s p e k c je  r .  W o jc w  r d i
W  dniu 9 j 10 b. m  .wojewoda wilań&id p. 

Ludwfk Boc.iański w tuwarzystwie sekretarza 
osobistego przeprowadził inspekcję tereuu po­
wiatu dzlśiiicnskiegu oraz starostwa i urzędów 
w Głębokiem. Pan wojewoda po lustracji sze­
regu urzędów gminnych i szkól w powiecie, 
odbyt konferencję ze starostą oraz kierowni­
kom. fachowych działów-, na której interesował 
się sprawami gospodarczemj powiatu, stanem 
budowy szkół im. Marszałka Piłsudskiego, sta­
nem dróg oraz sytuacją materjalną rolników.

Podczas inspekcji powiatu brasławskiego p. 
wojewoda Ludwik Bociańsl.i zlustrował szpital 
sejmikowy i  powiatowy ośrodek zdrowia w 
Brasławiu, stwierdzając, że tak szpital, jak i 
ośrodek zdrowia prowadzone są pod względem 
czystości i porządku wzorowo, za co wyraził 
swoje uznanie dyrektorowi szpitala d-rowi Z. 
Kułosowski-emu i kierownikowi pow. ośrodka 
zdrowia d-rowi W . Bereckiemu.

_   i

W i z y t a  r z y m i a n  
w  W iln ie

W  przyszły  poniedziałek ima przybyć 
z Rzyntiu do VViŁna delegacja w łoska, zło  
.żona z k ilku  w yższych  przedstaw icieli 
iwojska, w tom trzech geinerałów oraz 
sp ołeczeń-stwa rzym skiego, celem  złoże 
jtia hołdu Sercu Marszałka Piłsudskiego 
ina Hossie.

Goście w łoscy zw iedzij pozatem  mia 
sto i okolice -oraz .nawiążą Koutakt kul 
turtilny z W ilnem .

Jak isaię dowitrdujemy, delegacja ta 
w iezie zC isohą dar llzyn iu  dla m W ilna  
y\ postaci posągu W ilczycy  Rzym skiej.

(B.)

Nowy organ Zw. Iib i Organiiacyjj 
Roiuic:ych

W  połowie paidziern ika zacznie sir ukazy 
wać w Warszawie nowy ‘ygodnik p. n. „Zycie 
rolnicze", k lóry Lędzic organem Związuu Izb 
i O .ganizacyj Rolniczych.

Przewodnictwo w komitecie redakcyjnym 
nawego czasopismu objął b. minisler Reform 
Rolnych prof dr. Wilold Staniewicz

„Życie Rolnicze' zajm ie miejsce „Rolnika 
Ekonomisty", który z ‘ dinem 1 b. in. przestał 
wycboazić. pskra).

Kom.tei budoiy s* m w GrodLeń- 
szciyźme odwołają si§ do ofiarnusci 

społecznej
Z iinicjatyiwy czyjLniiikóiw wojskowych w Grod 

nie utworzył się specjalny Komitet Budowy 
Kzkół w Groiizieiiszczyźnie. nouiiitet powziął uch 
watę wybudowaniu 7 sżkót w pow. grodzieńskim 
oddając je do użytku społeczeństwa , w roku 
śzikokiyni 1937-33. tłrzyjęita została zasada że 
kosztorys 7 budynków szkolnych, wyrażający 
się cyfrą olkoto zł. 150.000 ma ifciyć' zrealizowany 
ofiarnością społeczeństwa w . Grodna i powiatu. 
W  skład koimiilelu wchodzą przedstawicieli for 
maeyj wojskowych i organ i/w yj spoiciczitych. 
Komitet wydał odezwę do (społeczeństwa, wzywa 
jąc do poparcia w tej akcji. (R a i).

W iadom ości t a a j o t i
ZAGADKA HISTORYCZNA.

Przyjemną i cidka-wą audycję dila dzieci da 
je  Vl7ihio w  środę o godz. 16,10 rw formie stucno 
wilslka iilustroiwainego m/uizyką S. W ęsławskiego 
Z łelkistu audycji oraz muzyki m łodzi słuchacze 
spowinni się domyśleć, jaki moment z naszych 
dziejów jesi temaie-m słuchowiska. Całość opra­
cowała p. W. Ac-hreimn. iczowa. Audycja Kędzft 
transmiłowana na całą Polskę.

KONCERT ROZRYWKOWY.
W  środę o godz 22,16 rozpoczyna nie trans 

m isia popularnego koncertu rrod dyr. S. Czos 
now skiego. Na pi-ogram złożą się utwory Leon- 
a;av aJla, BeMiniego, Linokc-go i- t. p. o  charakte 
rze  ickkim i pogodnym.

| FRANCUSKI PISARZ V r TEa TRZE WYOUR.
Dnia 15 bin. o  godz. 19.00 —  19,30 Rozgłoś 

nia Wileńska nadaie na wszystkie stacje Polskie 
go Radija słuchowds-ko Ludiwika Guillouy „\VTie 
czory rodzinne" (Verrc a Jigueur) w  przekładzie 
Ozesiawa Miłosza.

I.udiw i,k <iuiilloux jest jednym z wybitniejszych 
pisarzy Francji współczesnej. Ostatnio zdobył 
wielkie uznanie dzięlki powieści „Czarna krew", 
kitóra była zdarzeniem ubiegłego sezonu litea- 
ckiego iw Paryżu. W  sJuchow islku główne role 
kireuja: Alfred Szymański, Jadwiga Żmijewska i 
Robert Mao-iigowius.

„ M a l t r e t e w i i h i  p ł a t n i c y "
g r o ż ą  z a b ó j s t w e m  n a c z e l n i k o w i  

U r z ę d u  S k a r b o w e g o
P. Henryk Makarewicz, :astępta naczelnika

urzędu .skarbowego rvv Postawach, zara-- Io u h t 
policji; że jacyś laji-mnic.zy osobnicy grożą mu 
zahóijisliweiu,

Onegdaj poczta przyniosła p. Makarcwi-z.i 
wi anonimowy list, w którym nieznani naraz e 
autorzy poilają do jego wiadomości, że zos'anie 
zamordow-ainy za to, źe „maltretuje płatników", 

Potliicja szuma „manti etow-anych" (cl

Student zamordował narzeczoną
Wpobll-żu mająlku Poismiuny w pow. osz- 

miaiiskim znaleziono w zbozu zmasakrowane 
zwłoki intodej niewiasty Były to zwłoki córki 
właściciela pobliskiego folwarku, Zofji Andrze­
jewskiej. Oględziny lekrtrskic ustaliły, ż.e mor­
derca znęcał się nad swą ofiarą, zadając jej 
fińskim nożem jedenaście ran.

Niedaleko miejsca zbrodni natrafiono na za 
krwnwiony kołnierz i krawat zbrodniarza.

Podejrzenie padu ne narzeczonego Zofji A. 
24-letnieg« Stanisława Błażewicza, b. studenta 
Szkoły Nauk Politycznych w Wilnie. Zatrzy 
mano go w Wilnie. Błażewicz przyznał się do 
zbrodni. Wyjaśnił, że był-nuriteezouyni Zofji A. 
w ciągu 5 lat. Kochał ją, YV tragicznym dniu

» ragedja zredukowanej
Wczoraj na ul. Sadowej zasłabła przyzwoi­

cie ubrana niewiasta. Wezirann lekarza, któf-y 
udzieli! jej pierwszej pomocy.

Przygodnym świadkom wypadku nleszczęś 
liwa (Jaowiga JRodzlewiczą-ww, Lwowska 1) o,po 
wiedziała, że jest wdową i m« na utrzymaniu

przyjechał do narzeczonej, aby ustalić datę ślu­
bu. Nazajutrz miał dać na zapowiedzi w koś­
ciele w Duukszyszkacli. Dzień uptynąl spokoj­
nie. Nie nie zapowiadało tragedji. Zranr. na 
rzeczeni poszli do kościoła, aby dać na zapo­
wiedzi. W  drodze powstała między nimi kłótnia. 
Padłc nazwisko Niewiadomskiego, którego Błe- 
żewiez uważał za rywala W  pewnym momencie 
Błażewicz, nie panując nad sobą, rzucił w na 
rzeczoną kamieniem. Dziewczyną zaczęła ucie- 

, kać, Blaż.ewiez dogonił ją i zamordował

! Sad okręgowy mordercę skazał na 8 lał 
więzienia, Sąd Apeiueyjny karę tę zmniejszył 
do 6 lat. z*

dwoje małyet dzieci Pracowała dotąd ni poez- 
cie, lecz obecnie została zwolniona i nie widzi 
sposobu zapewnienir sobie j dzieciom środków 
istnienia. Nieszczęśliwa zapewniała, że zabije 
dzieci 1 popełń, samobójstwo. Przechodnie od 
wi“źlf ją do domu. (c)

— — — — — — — —  J. — U ~TP"3 a.

H a lit* : m n n o :
Kolektura Loterji Państwowej >.3

J. Woianow przypomina
c i ą g n i e n i e  2 2  p a ź d z i e r n i k a .  Z a m a w i a j c i e  n i e z w ł o c z n i e  l o s y  

i .  U  o l a n o  w ,  W a r s z a w a .  M a r s z a ł k o w s k a  1 5 4 .  Konto P. K O .  18814

2 n u i r t ż i A f e £  i  w a d y  c e r t j  K R E M  A B /  B I D

Komitet Pomocy Zimowej Bezrobotnym
W  dniu 16 bm. (w piątek) o godzin ie | się zebranie organ izacyjne W o jew ód z  

18 w w ielk ie j safli kon ieren cy jn ej AVileń | kiego i M iejsk iego Koniiitetów Pom ocy 

skiego Urzędu W ojew ód zk iego  odbędzie | Z im ow ej Bezrobotnj-rm.

Magistrat oskarżony o samowolę mieszkaniową
W  powodzi skarg które stale napływają dr budynku magistrackim. Pewnego dnia przyszii



#
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Dlaczego zwyżkują ceny?
W  ostatnim tygodniu W ilno zostało zaskc 

czone rw j żlkt, cen ahdeba o 2 grosze na kllogra 
m i. Szczególnie odczuły <to niezamożne wnrst 
wy. z który cli do 30 tysiąc) osób należy do no 
drin betzrobo.nych.

Decyzja zwyżtki tej 'zapadła aa spe.-.jlncj km  
ferencji w starostwie i wynikała z sytuacji na 
rytmu zbożowym.

Krika miesięcy temru, 'kiedy na rynkach a 
trzym ywaiy się „.przednewL zwe“  cem zboża, 

spodziewano się, -że w  jesieni .po zwiększonej 
podaży ceny te pójdą -w Jbł. Dla 'handlarzy zho 
iem , przygo.awujacych zapasy na całą zimę, 
zn 'ż_  ta była pożąduna, natomiast sfery remi 
<ze były pełne obaw aby te przewidywania nie 
sprawdziły się

Jesień jednak przyniosła bardzo dużo nie 
opodzianek na ryńku zarodowym.

PRZYCZYNY ZW YŻKI 

W szystkie gatunl i ztekż zaczęły zwyżkować 
i do dziś dnia ^sinieję mocna tendencja w tym 
kierunku. Żyto z 13 —  11 zł. za i00 kg. (wed 
łu g  notowań W ileńskiej Giełdy Towarowo —  
Zbożow ej' doszło obecnie do przeszło 19 zło- 
tycżi' jęczmień od 14— 1 5 izł. do 20 złotych, prze 
Jtica od 19 zl. do 26 zł., owies od 13 zł do 
17 złotych.

Jaka jest przyczyna tego -zjawiska, nienołowa 
dl ego w Polsce od szeregu Jat?

Sfery zbliżone do Giełdy Towarowo - Zbo­
żow ej w W iln ie i utrzymujące bliski kontakt z 
eksporterami oboza, tłumaczą to niezwykle oży 
■wioną aikoją handlarzy iraańska W  roku bie 
ią cym  na jesieni irdansk zaczął kupować na 
synkach polskich olbrzymie ilości zboża i aby 
-utrzymać podaż na jednakowym, dużvm pozio 
mie stale podnosi ceny.

Spocząlku sądzono, de to ożywienie wywoła 
«>e zostało nieurodzajem zboit. w wielu Krajach 
a szczególnie i  AmeTyce. Obecnie jednak w 
*w-iąziku z trwaniem tej i ua spodziewanesj hossy 
sfery kupieckie przypuszczają, że wchodzą tu 
w gre przyczyny polityczne. Ktoś robi zapasy 
zboża.

KONJl NKTUftA POWTJiACA?
Gdańsk zakupuje bardzo dużo. W  bieżącym 

roku nie mieliśmy dobrych zbierow. Na Wjfcń 
szczyźnie zaś miejscami wystąpiła KIę.ska nteuro 
dzaju. -Sfery kupieckie spodziewają się też, 'że 
wypompowanie z kraju dużej kości zJzożti łącz­
nie z .niedużemu zbiorami ino./,. wpłynąć wogóle 
na dalszą zwyżfkę cen zboża z mocną tendencją 
aż do przed nówka, podczas którego ceny te mo­
gą jeszcze bardziej podskoczyć.

Dla rolnictwu są to wiadomości pocieszające. 
Powraca Ikonjtinlktura. Dia budżetów zaś warstw 
pracujących powstać mogą noiwe trudności w 
wiązaniu końca z końcem.

Do o !o w ślad za żytom zaczynają ruszać i 
niektóre inne ceny.

DROŻEJE
Podrożały naprzykład furmanki, sprowadzane i 

1 na roboty ziemne do 'W illna ze wsi podw deń- I 
skich. ‘ . I.

Wieśniacy ol>' iczający koszty robocizny 
według cen żyta, żądają większej zapłaty za 
dzień pracy.

Zaobserwowano ostatnio wogóle zv vż.kę ko 
sztów przewozu konnego w  związku ze zwyżką 
cen owsa.

Ceny żywca i m ięst utrzymują się od kilku 
miesięcy mniej więcej na jednym .poziomie. Jest 
to rówmież zjawisko nieoczekiwane, ponieważ w 
jesieni zazwyczaj ceny żywica idą w  dół.

Jak widzimy zwyżka cen żyta, tego podsta­
wowego u nas płodu rolnego, poruszyła skom 
plików aną maszynę oe,n wogóle. Czy to utrzyma 
się długo, czy wkrótce znowu wszystko powiró 
ci do poprzedniego stanu rzeczy, okaże medale 
ka (przyszłość.

I.

CHLEB MOŻE ZW YŻKOW AĆ.

Jeżeli zwyżka cen izboża była tylko wy ni 
kiem spekulacji eksporterów na dewaluacyjnych 
nastrojach. panujących obecnie w  Europie, to 
niewątpliwie powrót ten nastąpi prędko. Jeżeli 
zaś przyczyny są głębsze, może to być wzra­

stan iem  -stałej poprawy konjunktury dla rolni- 
ct wa.

Należy dodać!, że daflsza zwyżka cen żyta, spo 
woduje w najbliższym czasie mową zwyżkę cen 
chleba w  W ilnie. Oczywiście decyzja zwyzki 
znowu zapadnię na spec.jainej konferencji w  sta 
rostwie i nastąpi po zbadaniu w-szystkich za i 
przeciw. (w.)

Dalsza z w y ż k a  cen cfiileba
W związki ze zwyżką cen mąki o d b y ta  słę 

w uniu 13 b m. w Starostwie Grodzklem \V1 
lenSKlem Konferencja z przedstawicielami ce­
chów piekarzy, w wyniku której ustalone zosta 
ły nowe eeny C h leba , a mianowicie: 

c h lt b  pytlowy 33 gr za 1 kg.,
ch leh  sitkowy 30 gr. za 1 kg.,
cli!eb r a z o w y  25 g r . za 1 kg.
W  odniesieniu dc cen ustalonych w dniu 30

września r. b. ceny chleba razowego i pyłlo 
w ego wzrosły o 3 gr. a sitkowego o 2 gr. na 
1 kg.

i W  związku ze zwyżką cen zboża 1 mąki — 
i na p.ośbę zaintciesowanych właścicieli piekarń^ 

dnia 12 b. m. w Oszmianle odbyło się pod przc- 
I wodiiłctwem starosty powiatowego posiedzenie 

komisji do badaniu cen celem p-zek alk ułowi 
nia doiychezasowych cen chleba.

Ustalono ceny: 20 gr za 1 kg. clileba razo- 
1 wego, 22 gr. za 1 kg. chleba podsitkowego 

i 32 gi. 70. 1 kg. chlebe pytlowego.
Dotychczasowe ceny chleba tych samych 

gatunków od kilku miesięcy .utrzymywały się 
1 na poziomie 18— 28 gr.

L S I

[ p u d e r  » r o j g e  •  p o m a d k a o o u s t
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KUR JER SRRRE&WWE
P ia n y  P o lskie g o  Z w ią z k u  NarciarskiegoM ISTRZOSTWA TENISOW E ARMJI.

Na mistrzostwach tenisowych armji w Poz 
zianiu uzyskane następujące wyniki:

W  grupie oficerów zwyciężył ppor. Gadki, 
który pokonał w finale kpt. Krala 2:6, 2:6, 6:2, 

6:3, 6:4.
W grze jwdrr.ójjiej paru kpt. HerhoJd —  por. 

łCzanmeokj pokonała parę kpt. Krat —  pot Ka 
-ezoTowskj 5:6, 3:u. 6.3, 9:7, 7:o.

sW grupie podoficerów zwyciężył st. sień . 

Drapała, bijąc w finale st. sierż. Ziółkowskiego 
7:5, 6:1, 6:2

igrzS wójnej para st. sierz. Drapała 

i sierż. Gawlikowski odniosła zwycięstwo nad 
•para chor. Adamczak — kapra1 Kowalewski —  

J6.0, 6:1, 6:3.

Gs ^ •-
RECH PROW ADZI W DALSZYM  

CIĄGL TABELI LIGOWEJ.
* l*o niedzielnych tozigrywlkach o  mistrzostwo 

Ligi w  W » »b  nastąpiły jody nię drobne pirzesu

Poislkt żwaązek Narciarski zamierza w  nad
chodzącym sezonie zwrócić większą uwagę na 
propagandę narciarstwa w okięgach wileńskim, 
śląskim i lwowskim".

W  okręgu wileńskim,, posiadającym jtajlop 
sze w Polsce poza Zalkppaneni warunki śnic/.ne, 
zna,duje się kilka tysięcy narciairfż mezrz^szo 
nycJą którzy w przyszłości s ilitow i: mogą boga

ty rezerwuar dla konkuiencyj klasycznych. Z 
dotychczasowej działalności P/N. okazało się, że 
Zakopane posiada głównie doskonały a skecz 
ków  i zjazdowców, co jest w ścisłym zw-.ą/ku 
z miejiseowemi warunkami W obec leg i w ,sitki 
PZN. pójdą w  nadchodzącym sezome w kierun 
Jut odpowiedniej akcji szukania nowych hilen 
lów  w okręgach wileńskim śląskim lwowskim.

W la c h y boa Fra n c je  w  le k k o a tle tyc e  kobiecej

nięcia gtćr pkt. st bi

ł )  R ucli 15 22 : 8 43:20

2) Garbarnia 15 19:11 27 17

. 3) Warszawianka 15 19:11 25:19

‘ł') I*ogoń 15 17:13 32:24

.5] W isła 15 16:14 19:19

" -6) L  K. S. 15 15:15 30 27

7) Warta 15 15:15 34:38

8) Śląsk 15 11:19 22:31

t-9) Dąb 15 10.20 22-37

V0) Legja 15 6 24 18:39

TSOJI ZAPROSZONY DO NIEMIEC.

Międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny pań 
Prane ja —  W łochy zakończył się zwycięstwem 
lekkoatlętelk włoskich w stosunku 59:44 p. Z
9-ciu kónkurcncyj W łoszki wygrały 5 i sztafetę, 
a Francuzki tylko 3. Najlepszą formę wykazała 
mistrzyni olimpijska na 80 mitr przez płotki 
Val’ a (W iochy), wygrywają*- zdecydowanie swo 
ją konkurencję. Tesloni i Gressi odniosły pod 
wójny triumf, zajmując po dwn pierwsze miej 
sca. Z francuskich JckkoaHetek JzcZKO-iiKUiency j

ną była tylko Nicolas w  snoku wzwyż
Technicznie wyniki zawodów były następu 

jące:
80 mir. Testom (W łochy) 10 1: 200 m Perrou 

(Francja) 26 4; .300 m, Rulżaochi (W łoenyl 2.27,2 
80 ni. przez płotki V»Ma fWJJ 12.2; sztafeta 
4X100 m. W łochy 51 sek.; skok wdał Testoni 
(W ł.j 5i40; skok wzwvż Nicolas (Fr.) 1,55; rzut 
kulą Gressi (Wt.) 9,92; rzut dysk.em Vetlu (Fr.) 
34.86; rzut oszczepem Gressi (W ł.) 37,65 m t i

W s p s n i a ł e  s u k c e s y  s p o r t u  p m s k i e g o

PoJsk' Związek Lekkoatletyczny otrz- mat za 
roszenie dra Noji nd Niemieckiego Związku L ik  
oaiietycznego na zuw-od w hali berlińskiej któ 

się odbędą dwa 14 listopada Dystans biegu 
aa wynosić 3000 mt.-. Byłby to pierwszy wy 
*ep w zawodach w hali.

AKS PRGW ADZl W  TABELI O 
WEJŚCIE DO LIGI.

W  tabeji grupy fmałowej o wejście do Ligi 
-o w a d z i w dalszym ciągu śląski AKS przed 
„racoy.ą Pom iędzy temi drużynami rozstrzy- 
jnie się walka o pierwszcistwn. Pozostałe dwie 

ln iżyny n l« nux’ą już żadn’ ct» szat

A. K. S. Chorzów 

Craooyia 
Brygada 
Snngły W ilno

gier pkt. st br

3 5:1 10:2

3 4:2 3 1

3 2:4 2 5

3 1:5 1:8

Oneedai Warszawa a wraz z nią cała sportowa Polska, przeżywała niecodzienną umooję, rwią 
zaną ze v span ałyre sukcesem polskich lekko atletów nad niezwyciężonym dotychczas ł tnern 
Iso flo to  i doskonałym biegaczem szwedzkim Nv. Należy nadm.enic, że I-o Polo, wczoraj 
pokonany jest posiadaczem 5-u rekordów św iata Zdjecir przedstawia zwycięski tin.scb Noji.

Za nim biegnie Iso-Holo. ___________

S p ł o n ą ł  n i o z a m i o s j z ł f u ł y  e ł o m

W  dniu 8 b. tu. spalił się dotr m ieszkalny 
D om in ika  Szczęsnu lew icza w kol. D zie-hciary, 
gm . o lk ien ick ie j. Szczęsnu lew icz zam ieszku je w 
U lktenikacn dom  zaś. k tóry  się spalił, n ie b y ł 
jeszcze  zam ieszka ły, ty lk o  od  ~aa.su do czasu 
ktoś z rod zin y  tam p rzebyw a! W  toku w yw ia

dów ustalono że w przeddzień pożaru w  domu 
tymi był syn poszkodowanego, który rozpalał 
ogień w prowizorycznie urządzonym piecu i to 
najprawtF ipodobnie j spowodowało pożar Straty 
wynoszą okołc 5 00C zł.

aDonr Białoruski"
W  kołach białoruskich zrodziła się myśl bu­

do wy w  W iln ie własnego „Domu białoruskie 
go", gdzieby znalazły pomieszczenie różne insty­
tucje białoiuskie. D .m ma powstać na zasa­
dach kooperacyjnych. Podobno już ukonstytuo 
wała się giupa organizacyjna łłiałor. Kooperacji 
Budowlanej.

Budowa domu odegra niewątpliwie dużą rolę 
w życiu kulturalnem tutejszych Białorusinów. 
Dotąd bowiem nic posiadają om swej sali dla 
przedstawień teatralnych i większych zebrań. 
Nie posiadają również własnego lokalu dla Mu 
zcum, [Osiadającego burdzo ciekawe zbiory, a 
mieszczącego się w ciasnym niewygodnym loka 
lu w murach po-Bernardyńskich. Przy Muzeum 
jest bogata bibljoteka niedostępna dla szerszych 
mas białoruskich ze względu też na szczupłość 
lokalu.

W  ostatnim  num erze „B ia ło ru sk iego  Frontu1* 
zna jdu jem y a ityku ł, pośw ięcony p ow yższe j spra 
wie. A u Iot twierdzi cp tym is tj cznie, że —

„reasumując materjalne możliwości społe­
czeństwa białoruskiego, aczkolwiek niezamoż­
nego i rozproszonego, należy przyjść do wnio 
sku, iż środki na lmdow-ę znaleźć się mogą 
Potrzebna jest tylko dobra wola d solidne po­
dejście do sprawy. W szelkie względy polityczne 
i osobiste wmne odejść na bok11... (F )

W e łn y  i j u d  de legatów  
To w .  Dobroczynności  O i i a s

W  niedzielę 18 października b. r. odbędzie 
się w- W Unie W alny Zjazd delegatów Związku 
Towarzystw Dobroczynności Caritas całej Archi 
d jecezji Wileńśkiiej »' -

W  związku z tern, o  godzinie 9 rano odpra­
wione zesłanie przed cudownym Obrazem Osi 
robramsKiej Matki Miłosierdzia na Ostrej Bra 
tnie uroczyste Nabożeństwo na pomyślność kru 
c.jat;, miłosierdzia Garitasów, kitóre odiprawi i ka 
zanie okolicznościowe wygłosi O. Franciiszeat 
Świątek, Redemptorysta wileński. Na nabozeńst 
wo to zaprasza cale katolickie W im o Aachidje 
cezjainy Instytut CARJTAS.

O godzinie 15 po południu to fo  samego dnia 
odbędą się przy ul. Zamkowej 8 obrady Delega 
lów i nowe wybory WTadz Instytutu Caritas na 
następujące Inzylecie.

Wilki w pcw. postawskim
W wynilku konfei encji Starost'- pow Korbu 

sza z ądmin. dóbt Postawy odbyło się 11 paź 
dziernika polowanie na wilki.

Polow-anie zoagainizowano na skutek ciągłycJ, 
skarg ludności na wilki, które wyrządzają liczbo 
sźkody, poryi-ając inwentarz żywy. Polowanie 
odbyto się w lasach po&iawskich w  okolicy wsi 
Czorty i Ciepłe, gm. postaw-śkiej.

Naganiała luaność z wymienionych wyżej 
wsi. Trzy w ilk i wyszły na linję, z tej liczby por. 
Nizińsk, zabił jednego.
■iti i, ar~ rtinr »  madh j U n M H W ł
ł

Bogaćm y s ię !
Gdy minister finansów Francti. Guizot, rzucń 

za panowania króla Ludwika Filipa, hasło: „Bo 
gaćcie się!" —  pod adresem wszystkich Francu 
zów, niekiórzy ludzie zrozumieli wówczas fałszy 
wie apel ministra jako wezwanie do bogacenia 
się jednostek drogą spekulacji i gry na giełdzie.

Błę> ’ma ta oipinja pokutuje dolycliczas w roz 
niditycli postaciach. 1 teraz wyobraźnią sobie 
jeszcze niektórzy poczciwi ale aiwmi lud :i;, że 
liasło bogacenia się ma w  sobie coś szkodliwe 
go że stosowane w życiu orowekuje ono rzeko 
11 1 0 jednostki do egoisKczintgo działania na ko 
rzyść własną, a ze szkodą diii ogółu, i ak prze 
■cięż nie jest, w  takiem ujmowaniu rzecze kTyjc  

się fatalny błąd.
„Bogaćmy się !" —  tak jak rzucił i aojmo 

wał ów minister fiancuski, oznacza —  i wów 
czas i dzisiaj —  t. iko to, że wszyscy powinni dą 
żyć do zdobycia óobrobytu, do pomneżonia środ 
ków materjamycli. Im zaniożniejsze zaś jest 
społeczeństwo im w yższa jest sloipa żeiciow a Ikaż 
dego obywatela, tern bogatszy jest naród, kraj, 
państwo.

Taki jest właściwy sens i znaczenie uasia rów­
nie żywotnego dzisiaj, jak i przed dziewlęćdzie 
sięciii laty. Na zamożności obywateli funduje 
i opiera sie bogactwo i siła Frapęji, Anglji. Jest 
to dobry przykład do na ślad !>'■ . 5 n 1-.I

l>ogacić się uczciwie nie jest jeonak z rzą 
lajtwą, gdy się nie nia podstawy d.la wydajnej 
pracy, dl; stworzenia warsztatu, p.-zeds.ębior«it 

1-3 , biura, sklepu, lub Rozszerzenia zakresu dzia 
łalności w jakimucoiwiek zawodzie. Zdolność, pra 
cowitosć, w-ytimialość zdziałać mo-~ talr'170 wie 
Je, cuda nawet wtedy gdy przychodzi im z po 
mocą siła ożywcza kapitału.

\V tern m cjscu wieilu czyteiników' pokiw* 
głową i wstawi melamcnolijne słówko: „W  tent 
sęk!".

Nikt przecież nie sądzi, że pieniądze rosną na 
latarniach i wystarczy wyciągnąć* po nie rękę 
Są ieńnak instytucje które przychodzą tu właś 
nie z pomocą, i które stwarzają dorodno watrun 
ki zdobycia pieniędzy dli! wszysrkich ludzi za 
pobiegbwych ; rn -ślących r.ie tylko o tem. any 
przejeść to co zarób ą.

Ta'ką właśnie instytucją jest Loterja Państwo 
W3. w której może hrać udział każdy średnio 
/.arabiający człowiek. Szanse wygranej w czrte 
rech klasach są b-ardzc korzystne, ryzyko zaś nic 
wielkie.

Dzięki loyterji Państwowej hasło „bogaćmy 
się-1 me jest pustym dźwrękiem, ale rzeczą real 
ną, namacalną poprostu, bo tysiące uudz; któ 
rzy otrzymali wygrane po kilka, kilkadziesiąt 
i par oset tysięcy zło'ycł. zużyło te pieniądze w- 
sposób pożyteczny dla siebie a tem zwiększyły 
się zarobki, powiększyła się znakomicie liczba 
iiidzi i .rodzin cieszących si" dobrobytem.

Bogaćmy się zatem biorąc udział w najbłiż 
szem ciągnieniu Loterji Pań.,.wowej.
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Wzdłuż i wszerz Polski
600 świadków przesłuchano w aferze 

Paryle wiciowej
W  sprawie wielkiej afery Parylewieżowej 

przesłuchano dotychczas przeszło 600 świadków 
Akt. sprawy zajmują już 15 tomów, przyczem 
sieoztwo prziproa-jzone jest do połowy tak, 
ie  zarówno świadków, jak i akt jeszcze znacz­
nie przybędzie.

W  związku z odbywające n się śledztwem, 
i mieszony został w urzędowaniu notarjusz w 
Prze won tu, Kuźmarswi, Okazało się, że siostra 
notarjusza Kuzinarskiego, za pośreunictwem Pa 
zyłewiczowej, starała się dla brata o etanowi 
jko  rejenta w Nowym Sączu lub Nowym Targu.

Konfiskata „Tęezy*.
Ostatni (10-ty , numer mii sięeznika „Teeza11 

zomu* skonfiskowany za kilka zdań, zawartych 
w oapowienzi dyskusyjnej Stanisiawa z Warty 
Szukalskijgo p. t. „Odważę się być tnaun-.*.

Reda wylała
Rzeka Reda w por ieeie morskim z por odu 

nieustannych opadów deszczowych ni wybrze­
żu szeroko wylała, a stan jej podniósł się o 
i metr. Powódź objęta okoliczne pola, łąki, tor­
fowiska i ogrody dziaiilaowe mieszkańców W ej­
herowa. Rzeka płynie obecnie korytem o sze­
rokości 1 km. Najba-dziej zalane są iąai 1 pola 
o  ujścia Redy do morza Miejscami wysokość 
wody na polach oo-nodzi do 60 cm. Poziom 
Płatnicy pod Puckiem, Zagórzanki pod Zago­
rzem 1 Raduni w powiecie ku/tuskim znacznie 
nie poduiósl. Przybór wód na Redzie i pozo- 
jtałych rzekach jest nieustanny,

„Hotei dzienny* w Zakopanem
Liga Popierania Turysly-ki w-s-pól-nie ze Zw, 

Górali ouduje w Zakopanem dom., w którym mia 
toby znaleźć pomieszczenie tiiuro inlonmacyjne 

dła t-urystó-w.
O-beon.e wyłonił się .>roj'ikl rozbudowy gn.a 

-chu i przystosowania jego górnych pięter dla po 
trzeb .hotelu dziennego" —  pierwszej tego ro-dza 
ju  w Polsce stacji onstugi turystów

Ho-iele dzienne zagranicą nie są no-wością 
przeznaczone wyłącznie dla turystów, przybywa 
jących rankiem na jednodniowy pobyt dają im 
możność wypoczynku, odświeżenia się. zżożenia 
bagażów, a wszystko to za minimalną opłatą 
jeżeli projeict LPT. zostanie zrealizowany Zako 
pane- otrzyma najbardziej nowoczesną placówkę 

turystyczną, pofożcflią tf najlepszym punkcie 
miasta przy ul. Koiśchiszki, obok poczty

Wteś na piaszczystej ławrey.
Jedyną wsią polską, zbudowaną na piaszczy­

stej ławicy, prawie w morzu jest nad brzegami 
zatoki Puckiej —  Rewa. Wioska ta powstała z 
końcem 16 wieku za sprarwą przeora klasztoru 
©liwskiego, który zezwolił w r. 1)8,'! na zbudo­
wanie chat „przy morzu na ławicy". Przywilej 
potwierdzony został przez oua-ta Kęsowsikiego z 
01-wv w Ł  1648 Rewa, zamieszkana dzi-ś przez 
p o l s k ą  ludność ryDacKą, zaaleka wj glądata jak 
ł>v była zbudowana na falach, tuż przy niej Wy 
siuwa się w morze „szpyrk", to- jesl ławica piasz 
czysta. Iktóra ciągnie się w  poprzek zatoki, iako 
podwodpa resva (micliznal zwaną „rewą mewą'

Ławica jest tak .wyniosła, że statki i kurty rv 
baekie, płynące do Ruoka, inoga ,ją przepływać 
w  jednem tylko miejscu, zwanym przez ryba 
ków ,dtepkc“.

K O N F E R E N C J A  G O S P O D A R C Z A  
w  spraw ie eKsueriu o c  Syrji i Libanu
W  dniu 17 b. m, przybędzie do Wilna ce 

lem zaznajomienia się z całokształtem zagad 
nień gospodarczych Ziem Północno-Wschodnich 
p. Groer, kierow-nik Agencji Konsularnej Rze 
czypospolitej Polskiej w Beyrucie.

Podczas bytności p, Groera Wileńska Izba

Przemysłowo-Handlowa zorganizuje tegoż dnia 
w gmachu własnym konferencję z udziałem za 
interesowanych firm eksportowych celem omó 
wienia zwiększenia wywozu polskiego do Syrji 
i Libanu.

S ta w y  dla hodow li le s zrza  nad Naroczem
Przy -wypływie rzek' Nairoczaolk' z jeziora Na 

ręcz w uroczysku Skok, gm. kobyŁnickiej, na 
gruntach Dyrekcji Lasów Państwowych zostały 
rozpoczęte roboly zietmne przy budowie stawów 
rybnych dla tarlisk i hodowli lesze/a. Roboty 
są prowadzone na pnaesknedni 60 ha pod dozo 
tem techników DLP. Przy robotach znalazło za

trudnienie do 120 robotników pieszym z płacą 
zł. 1 50 i do 60 robotników z furmankami z pła 
cą zł. 3 za 8-godzimny dzień roboczy. Robotni 
.cy T.-krulują się z pobliskich wsi, a mianowicie: 
■z Zanarocza, BLżnik, Gzcrmszc-ycy, Kolodzia, 
Stachowców, Mokrzycy, Żeleznik i Sidorowicz, 
gile kebylaickiej oraz z liatowicz, Hnus i uuż.

Lidujmy suszarnie mu na lAfilrńszczyznie!
Z nastaniem jesieni codziennie notowane 

na fl ilcnszczyźnie dziesiątki pożarów wiejskich 
łaźni. Pożary te powstają przy juszeniu w lat 
niach lnu, jak wiadomo harozo iatwo parnego, 
bez jakichkolwiek prymitywnych urządzeń do 
tego celu.

W  trosce o  zapobieżenie lej prawdziwej pla 
dze naszych ziem i poprawę gospodarki h.iar- 
skiej w powiecie, Wydział Powiatowy w Osz- 
mianie wybudował w Antonowie suszarnię Inn, 
mającą być dla miejscowych gospodarzy wzo 
rem racjonalnego połączenia w jednym budyń 
ku suszarni lnu z luź.iią. Rozmiary suszarni 
pozwolą no suszenie dziennie około 500 kg. lnu.

Koszty budowy wyniosły 4.700 zi., z ezego 
1.700 zi. ) tanowi pożyezaa z Ranku Rolnego.

reszłę zaś pokrył Wydział Powiatowy,
Nać/ó nad należytą eksploatacją suszarni 

lalcźy do kierownictwa Szkoły Rolniczej w An 
łono wie

Popularyzacja tego lypu urząuzeń jest rze­
czą konieczną

*

»v dnia 6 b. m. Józef Czepu lonLs, m-c wsi 
Kiedrańce, gm. solecznickiej, napalił w piecn 
łaziennym w celu wysuszenia Inn. Około godz. 
21-ej uo łaźni po,-.zła matka jego Zołja Czepu- 
lonisowa, gdzie nacierała ciało jakąś maścią 
przeciw świerzbie. Wskutek czadu i oparu z 
suszącego się lnu Czepulonisowa prawdopodob 
nic zemdlała, a w dniu 7 b. m. nad ranem 
znaleziono ją w łaźni juz nieżywą.

Grobla przez H o b M ą  puszcze
Przydzieloną oo prac nr. terenie powiatu dziś 

liieńskiego drużyna robotnicza junaków z Sos 
nowca wykonała ostatnio- na trzęsawiskach pu 
szczy Hołubickiej groblę, która ze względu na 
podmokły łeren trudny do przebycia ma ogrom 
ne znaczenie.

Grobla -ma długości 660 m. i 3 m. szeroko.ś 
ci, AA Uniu 11 bm. przy udziąllc dyreuuora Fun

duszu Pracy oraz starosly powiatowego, przed 
stawieieli społeczeństwa i wojska KOP. odbyło 
się uroczyste poświęcenie kaimiemia węgielnego 
na gro-bli 1 rcczystość została poprzedzona mszą 
połową. AA końcu odbyta się defilada i miano 
wanie junaikórw -na starszych junaków i kand\ 
dałów na junaków, poozem wspólny obiad żoł 
nierski.

Wieśniacy polscy zdem askow ali 
b an d ytów  litewskich

Przed kilku tygodniami ca terenie gminy 
olklenickiej miałj miejsce ilwą napady rabun­
kowe. YAr lesie u nlejasiego A. Solcu z Olkienik 
bandyci poo g r c Ź D ą  śmierci zranowali zegarek 
i kilkadziesiąt złotych. Następnie dokonali znroj 
nego napadu na zagrodę p. Baranowskiego, 
Policja u.talita wówczas, że bandyci zbiegli do 
Litwy. Dalsze dochodzenie doprowadziło rów­
nież do ustalenia nazwisk bandytów. Byli to 
obywatele litewscy Lt-onard kosalo, Jan Szczes- 
nulewicz oraz Józef Budryt, znani policji litew 
sklej zawodowi złodzieje,

7 b. m. wszyscy trzej bandyci rostall zatrzy 
mani przez policję litewską poo zarzutem stero 
ryzowania pewnego chiopa Podczas koniron- 
tacjl chtop w obawie zemsty „nie poznał" ban­

dytów. wobec czego zostali zwolnieni.
Gdy o tem dowiedziano się na naszym tere 

nie, poszL.odowani Solc i Baranowski postano 
will zaemasKowae rabusiów. Solc otrzymawszy 
przepustkę graniczną w starostwie wileńsko 
troekiem udał się na stronę litewską i złożył 
odpowiedni mełdnnek policji litewskiej. Na 
podstawie tego meldunku rabusiów zatrzymano, 
zaś Solc podczas konfrontacj* poznał wszystkich 
trzech. Następnego dnia, ra  podstawie takiejże 
przepustki, udał się na stronę litewską de run 
litewskich w towarzystwie swej żony drugi po­
szkodowany Baranowski .który podczas kon- 
iromacji również pozna' bandytów.

Narazie nie wiadomo czy wlaazc litewskie 
wydadzą rabusiów naszym władzom sądowym.

Św iatow a  kraniku 
gospodarcza

P O L S K A
—  AATiWÓZ W YROBÓW  H UTNICTW A ŻE  

LAZNEGO Z POLSKI wzrósł z 13,663 ł. m 
sierpniu do 20 432 t. we wrześniu r. h. Wzrost 
wyniósł więc 9,48%.

Zwiększył się znaczne eksport do Argenty­
ny, Brązy lji, Egiptu, HoLanuji, Kolumb.i, Szwe 
cji i ZSRR, zipniejszyi się natomiast wywóz 
do Chin, Finlandji, państw malajskich. Nic 
miec, Norwegji i Urugwaju.

Z pośród poszczególnycn gatunków żela™  
wzrosf wywozu we września w porównoniu z  
sierpniem wykazuje przedewszystkiem pozycja 
szyn i akcesoi jó w - kolejowy ciu

R U H U H J A
—  ZnPOW IEDŻ DRASTYCZNYCH ŚROD­

KÓW  PRZECIW KO PODBIJANIU CEN. AV k)o - 
muniaacie, który ukazał się po obradach Rady 
Ministrów, podkreśku-o m. in., że w z uwagi 
na stanowcze kilkaarome oświadczenia rządu- 
w splawie utrzymaj.la stałości waiuty, należy 
uznać za niesłuszne ku.de podwyższenie cen. 
Rćw.Kicześnie zapo wiedriano wydanie drasłycz 
-nycti zarządzeń przeciwko podbijaniu cen.

H 0 L A N D J A
—  DEPRECJACJA FEORENA HOLENDER­

SKIEGO A CENY DE1ALICZNF. Rząd holen­
derski, odstępując od stanaartu złota, zasto­
sował szereg środków, mających no celu prze 
ciwdziałame zwyżce kosztów utrzymania. Zs-- 
kazano podwyższenia cen zasadniczych środ­
ków spożywczy cL ; innych artykułów.

DaUze środki przeciwdziałające podnosze­
niu cen zawierają m. in. zniesienie komyc- 
ge-ntów przewx zow-ycn -na skóry podiszwowe ł 
skóry, służące do oelów przemysłowych. Po­
dobne zarządzenia zostały wydane w stosunku- 
do m^Dii z drzewa i ł. d.

A M eR Y K A
—  SPFAW A KURSU W ALU TY  BKAZYLIJ

SKIEJ, Według póloficjalnych mformacyj, rząd 
federalny nie zamierza przeprowadzić obniże­
nia kursu milrejsa, który w przyszłość; rra być 
oparty no dolarze i funcie sterlingu. Jak wia­
domo. dotychczas waluta brazylijska opart* 
była na franku szwajcarsaim

D A \ E K I  W S C H Ó D
—  ZW YŻKA CEN W  JAPONJI. Przy pod 

stawie lipiec 1914=100 wskaźnik cen japoć 
skieb wyniósł we wrześniu 159,8, wykazując 
dalszy, powolny wzrost w porównaniu z sierp 
niein r. b. i poprzeaniemi miesiącami-

—  JAPON-A W  DALSZYM CIĄGU STO­
SUJE METODĘ WYCZEKUJĄCĄ wobec mię­
dzynarodowej sytuacji walutowej oraz porozu­
mienia walutowego trzech mocarstw Sfery kon 
petenłne wyrażają o-pinję, że Japonja — w ra­
zie otrzymania formalnego zaproszenia —  weź­
mie udział w międzynarodowej konft-re.ncji mo­
netarnej, której zwołanie jest spodziewane w  
związku z układem trzech mocaisłw.
* ***  . . . . . . m i . . . . . .  * * * * * *  -***._*

T e a t r  M u z y t z n y  L U T N I A
Dziś o qodz. 8 15

S Ł O D K I  K A W A L E R

L u d w i k  W e i n e r t  W i l t o n 54

P A N T E R A
P o w i e ś ć  s e  n s o r i | / n o

—  Do licha —  m rugnął natlrnspektOT,- szczei vc 
zaskoczony i bezradnie zaczął się drapać w głow ę 
A le  naraz ręka jego  OćzAAnffa zapraszający ruch w 
kierunku drzw i a głos, w praw dzie u przejm iejszy 
n iż przinltem , brzm iał jednak wciąż bardzo groźr.ie. 
—  Trz\-mać gębę na kłódkę co do tej całej sprawy, 
zrozum iano? A ju tro o ósm ej zabieram y s;ę i idz 'e- 
m y tam, gdzie b iedny gołąbek padł o fiarą  tw o je j 
żarłoczne j gęby Jakiego on był -właściwie koloru?

—  Czarny, proszę pana —  odparł Ben po k ró t­
k im  nam yśle j w yco fa ł M-ę jak najipręidzej z pokoju, 
po-nieważ każde wspom nienie o  czasach, kiedy był 
w łóczęgą, sprayviało mu w idoczną przykrość.

W spaniała zabawa skończyła -się o brzasku dv'<>- 
nn.nsem o k tórym  jednakże dow iedzia ło  się tylko n ie­
w ielu  w tajem niczonych .

P rzegraw szy d0 Aubrey a Rayue‘a około  czterecb- 
set funtów , p rzypom n ia ł -sołiie pu łkow nik o sw ej pr-*y - 
jao ió łce i poszed ł do salo-niku. \le już po kilku chssi- 
łach był spowrotem .

—  Obrab-o-wali pannę Orimo-nd! —  zawoła ł niemal 
bez tchu do Hearsona i p w lsk o rzy ! do inspektora, za­
jętego pakowaniem  do portfelu  p-okaźnego htpu, k tóry 
te j nocy stał się jego  udziałem  przy zielonym  stoliku.

—  Napadli pannę Orm ond i obrabowali ją ! —  
w rzasnął raz jeszcze, a le w te j samej chw ili znalazł 
się obok niego llearson  i uspokajająco po łoży ł mu 
d łoń  na ram ieniu.

—  Na Boga, n iech  się pan opam ięta —  szepnął 
błagaln ie —  Co się stało?

Pu łkow n ik  nabrał -tchu i zam ierzał yvszystko 
opow iedzieć, ale w  te j chw ili w zrok  jego  padł na 
Rayne‘a, k tóry właśnie opuszczał salę.

Jednym susem znalazł się R o w c liffe  p rzy  
•drzwiach, zagradzając mu wyjście.

—  Przed  otpuszczoniem tego pokoju  zechce mi 
pan udzielić kiłku w yjaśn ień ! —  zaw oła ł groźnie.

—  W  jak ie j spraw ie? —  zapytał spokojnie m ło ­
dy człow iek  i pułkownik po  r:.z drugi tego w ieczora 
poczu ł na sobie n ieprzy jem nie przen ik liw e spojrze­
nie jego  szarych oczn. A le  tym  razem  stawka b y ła za 
duża, b\ się dał zastraszyć.

—  O tem, co się stało z klejnotam i, które miała 
na sobie pańska danseika —  w ycharcza ł bezdźw ię­
cznie i w yprostow ał -s-ię w  ca łt j swej długości. A le 
już w  nastęipnej chw ili znalazł się jeszcze w yże j w 
pow ietrzu i jak piłka sfrunął pod nogi nadbiegające­
go Hearsona M łody człow iek opuścił spokojnie po­
kój i nawet układny inspektor E lliot nie w iedział, co 
właści-w ię należy uczynić w  te j sytuacji.

Ucierpiał zato od -pułkownika, który, szary jak 
popiół, obsypał go potokiem  zarzutów.

—  T o  ipanska w*na —  zaczął w ołać —- gdyby 
pan pełni* -swoje obow iązk i zamiast przez cały w ie­
czór m yśleć o wtótenych przyjem nościach i spędzać 
noce przy zielonym  stoliku, byłoby do takich rzeczy 
nie doszło! P rzecież w  U hederh ills nie m ożna być 
pew nym  życia !

Hetrson schw ycił zdenerw ow anego pułkownika 
pod ram ię i z urażonym  E lliotem  pośpieszali we 
trzech na odsiecz pannie G lorji, która w  stanie god­
nym poża łow an ;a leżała jeszcze w saloniku.

R O Z D Z IA Ł  XXI.
—  D zieńdobry —  pow iedzia ła  serdecznie Grace 

do Fanny, w tyka jąc rozprom ien ioną twarz d<> kuch­
ni. —  h-iedy w łaściw ie je -się śniadanie w  tym  roze­
spanym domiu?

Gospodyni Spittering Farm . w poczuciu w łasnej 
w iny, sięgnęła po zegarek.

—  Za inalą chw ileczkę, proszę pani —  pow ie­
działa, zabierając się do robo ly  ze zdw ojoną energją.

D ziew czyna rzuciła na stół w iązankę ogrodo­
wych kw iatów  i  zaczęła hkladać z -nich bukiet,

—  Będę jadła w jadaln i —  pow iedzia ła  sw obod­
n ie — pani już wie, postanowiliśm y tak wczoraj.

•Fanny nie odpow iedziała nic, a Grace za czę li 
nucić jakąś m urzyńską m elodję.

—  Byłam w czora j trochę wstawiona —  odezwała 
się po chw ili i oczy je j z w yrazem  niepewności 
zaw isły na 'w a rzy  Fanny —  czy pani sądzi, że on  
to zauważył?

—  Kto? —  zapytała Fauny tak niedomyślnie., 
że dzh-wczyna zm ieszała się.

—  No, pan Rayne. Zasnęłam po  obiedzie i  n ie 
mam pojęcia, co się późn iej stało.

Ta  lulka we wspom,neniach już od wczesnego 
ramka przypraw ia ła  Grace 0 troskę i ból g łow y  Fan­
ny spróbowała j ą  uspokoić , zrobiła  to av sposób na 
praw dę taktowny.

—  A leż skad. n ic n ie  zauważył. Na jprzód bar­
dzo długo rozmawnał przez telefon, a kiedy w rócił 
do sal-omu i zobaczył, że pani śpi, przyszedł do ram ę 
i po-wiedział, żebym  się panią zajęła bo  pani zasnęła 
ze zmęczenia. Potem  poszed ł do sw o jego  pokoju, że 
by  się przebrać, a ja przeniosłam  panią na górę. —  
Była pani napraw dę taik zmęczoną —  dodała z uś­
miechem p-oczcBiwa ko-bieta —  że z łrudnośoi-a udało 
m i się panią przebrać. Potem...

(D. C, N. 1
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Zycie kulturalne WUna

„Kraiazoa wskwo i turystyka 
współczesnych Niemiec"

P o 3 tym tytułem w uh niedzielę wygłosiło
|> Z Domaniewska referat na lierbatce PoL 
T-wa Krajoznawczego.
Słuchacze dowiedzieli sis »ięc , Ż-. ,K)dobnie jak 
■wiele in.n. dziedzin życia współczesnych Niemiee 
p rzejęło w swoje ręce państwo, tak i sprawa 
zaznaczona w tytule otrzymała organizację par­
ły  jno-rządową. Kierownicze stanowisko zajmuje 
tu stowai zyszenie pod nazwą ,,NS— Gemein 
senaft „K i aft durch Freude“ , obejmujące swą 
•działalnością wszystkie zakątki kraju i wszyst­
kie rodzaje orgauńacyj pracowniczych. Trzecia 
Rzesza chętnie przypisuje swoim wyłącznie za­
sługi im wszelkie bez wyjątku dodatnie strony 
obecnego życia Niemiec Prelegentka objcktyw 
n ie  zaznaczyła jednak, że nie mówiąc już o  spo 
pularyzow aniu, co było i przediem, ale wręcz 
umasowionie turyzmu wśród najszerszych rzesz 
zostało osiągnięte za czasów hitlerowskich.

Goethego myśl zawarta w znanym dwuwier
szu

W er den Dichter w ill verstehen 
Muss in seiirem Lande gehen.

została rozszerzona i przerzucona na tło 
socjalno połnyczne. „Państwo może być silne 
-wtedy tylko gdy posiada zdecydowaną w ięk­
szość zadoiw oloiiych i szczęśliwych obywateli. 
Panstw-o istnieje poro. żeby służyć narodowi, 
•Powanno dopomagać w życiu. Kwesfja w ypo­
czynku jest tak samo wsżna jak 'kwestja pra 
cy “ . Chodzi nietylko o poznanie poetów .ale 
siły własnego kraju.

W ychodząc z tych założeń, „K ra ft durch 
Freuue" organizacja podlegająca kontroli part 

j i ,  skupia w-swycn szeregach cały świat pracow­
niczy Niemiec Członkiem je j jest każdy, które 
jęo zarobek nie przekracza 260 marek miesi 'cz 
nie. Składki w wysokości proporcjonalnej do za 
robków potrąca się przy poborach.

Ouganizacja daje swym członkom za cenę 
pizysfępną wycieczki krótsze i dłuższe, dalsze 
i ktUż-szc, wiraż z utrzymaniem i szeregiem kultu 

•raźnych i fizycznych rozrywek
Co miesiąc wychodzi specjalne wydawnictwo 

i ,  Kraft durch Freude j ,  które szczegółowo in- 
formuie o rozplanowanych na dam- miesiąc im 
jprezrch wycieczkowych.

Z udogodnień organizacji korzystać mogą i 
uieczionkowie, ale za opiatą wyzszą

Do zadań K.DF naieżą wszystkie rodzaje im 
prez sjzOnowo turyst yczno-wyciecziko-w ych, spec 
jalne pociągi autobusy, statki rzeczne i m or­
skie żeglarstwo, kajakowanie, alpirństyka wp.

Pozatem szereg stowarzyszeń „Ochrony przy 
T O dy“ , „M iłośników strojów  indowych , przyja 
c iół aanej m ijsoowose. tu-azież „Hiiilerjtigend" 
spełń o role pomocniczą w rozw ian iu  i uprzy 
Ł-tępnianiu ruchu turystyezjiego (Mil jony ludzi 
wewnątrz kraju biorą w nim udział.

Niezależnie od togo funkcjonuje w- Niem 
czech PIĘĆ TYSIĘCY biur podróży, OBLICZO 
NYCH NA ZYSK.

Referat, którego niesposób odiw-orzyć w  krót 
k em streszczeniu wj woła’ nadspodziewanie go 
irąea dyskusjo, już. oczywnseie, o turystyce mi 

„szrj. Ogółny ton wispó-lne wszystkim mówcom 
nie nasrrajał pogoaT.ie: w szczególności w W il 
n ie spi-awy turystym tlo anrakadanra i bałagan. 
XV rezultacie postanowiono w  najbliższym cza 
t ie  zorganizować zebranie na klórem  wileńscy 
spect od turystyki radzić będą jak zrobić z 
łem  jaki tak; porządek. e. g.

0
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Stsattrmania Zakładu Matacratogt' U S B  
m Wllnl* 7 dnia 13.X 1935 r

Ciśnienie 751
Temperatura średnia -f- 6
Temperatura najwyższa -f- 8
Temperatura najniższa ■+• 3

Opad 1,6
W iatr południowy
Tendencja: spadek *
Uwagi: pochmurno, deszcz.

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następująca apteki: 

Sokołowskiego —  Tuzenlmuzowska 1; Monkie 
wi-cza —  Piłsudskiego 30; Jundziłła —  Mickie 
wicza 33; Narbuta — róg św-. Juńskioj i Umwer 
syteckiiej; Turgielą —  Niemiecka 15.

KOM FORTOW O U R ZąD ZO N Y

Hotel St. G E tJR G E S
w  W I L N I E

/Apartamenty, łazienki, telefony w posojach 
Ceny bardzo przystępne

H O T E L  E U R O P E J S K I
Pitrwszorządny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

ADMINISTRACYJNA.
—  Starosta Grodzki Wileński ukarał w try­

bie admimstracyjno-karnym za zakłócenie spo 
koju publicznego i awanturę przy Ostrej lira 
niie: Jana Czerniawskiego ((Szkaplenia 99) i 
Ryszarda Borkowskiego (Legjonowa 29) grzyw­
ną w  wysokości zł 15 z zamianą na 7 dni aresz 
tu, a Jana Taraszkiewicza (Sunocz 91 j 5-unio- 
w-ym aresztem bezw-zględnym.

Za zakłócenie spokoju publicznego i bójkę—  
Juljana Ptaszewskiego (Piłsudskiego 54) 5-dmo 
wym aresztem 'bezwzględnym. Josela Bezpro- 
zw-anego (Subccz 37) 10-dniowym aresztem bez­
względnym i Pejsacha Rybaka (Stefańska 11) 
10-dniowym aresztem bezwzględnym.

Za -opilstwo —  Aleksandra Malejkę (P rzy­
jaźń 21 i Albina Mikucia (Przyjaźń 2) po 30

Na wileńskim bruku
FAŁSZYW Y ALARM

Wczoraj pogotowie ratunkowe wezwano na 
Ol. Pożarową, gdzie rzekome zmarły dwie ko­
biety Jak się oaazalo, a u nr D y l— grubu prze­
sadzony jeana z mieszaanek tego domu ze- 
•mdlalu. sąsiadki weszła do mieszkania i tak 
ai( przejęła stanem sąsiadki, że również zem 
dlala.

Lekarz obie Kobiety doprowadził do przy- 
lomnoi»l. (c)

SZYBKA JAZDA.
Przy -zbiegu ulic Iżo-munikańs-kiej i Niemiec 

ikiej zderzyły się wczoraj dwa auta p-rowad/.u.e 
przez Nachmam, Lewina (Kalwarj j.ska 11) oraz 
.przez i-Jiwarda StanJ.iowicza (Św ierkowi 29).

POŻAR YV MIESZKANIU.
W  miesakaniu Adeili Berkowiciowcj (Sado 

-wa 15) od zapomnianej na oknie świecy, zaję 
+y się firanki.

Niebezpieczeństwo zauważono w  porę i wcz 
wanc pogotowie straży ogmowej pożar zilkw iio  

v.tła  *

KIJEM I PATELNIĄ...
W  mieszkaniu Chauy Busowej (Piłsudskiego 

14) było wczoraj „wes-o-ło''.
Pomiędzy panią domu a je j znujon. ■ Necha 

.mą liarklanową (.Szeptyckiego 10) powstała kłót 
nia Buso-w-a zapomniawszy o zasada.*h gościn 
ności. złapała k ij i z całych sił .grzmo nęł.i ‘ min 
ł-arklanowej po głowie. Tamta znowuiż z miejsca 

krew-anzurw-ała się ciosom patelni w głów.;
Policja uspokoiła powaśnione niewiasty

BÓJKA ULICZNA.
Podczas bojki ulicznej został dotkl wie pebi 

ty aK.zarmerz Gorbuęzeiwski (Ponarsku 42) Spraw

t cą nobicin, którym okazał się Aleksander Ko 
ZiUkajtis (Końska 21), zajęła s '; p ili: ja . (c)

W  OSTATNIEJ CHW ILI.

Zatrzymano niejakiego Samuela RrywedsiC 
go, klóry w  przeddzień ślubu okradł s\v )j j ua 

rzeczoną -i Ukrywał się przez diaższy czas w- 
inelinach złodziejskich. Id

OSZUŚCI M E  PRZESTAJĄ ŻEROWAĆ.

Do mieszkaniki W ilna Teofilii Bernatowiczo 
wej zgłosił się w- ty eh dniach jakiś osobnik i 
z radosną miną oświadczył- 

—  Gratuluję pani. Na numer dolarówki, stano 

w iącej pani- własność padła wyprana 14t)0 z ł.. 
Następnie wyjaśnił, że -celem otrzymania wy 
granej powinna teraz otrzymać nową obligację, 
klórą je j przyniósł, zaś starą, na którą padła 
wygrana, wręczyć jemu.

Bernatowiczowa zgodziła się na zamian,, obli 
gacyj, na dopłatę 10 zł. i t d Dopiero następne 
gu dnia przekonała się, że nieznajomy -wręczył 
je j bezwartościowy papier, wyłudził zaś prawdzi 
wą dołarówkę.

Poszkodowana izgksiła się 'o  policji. Okaza 
ło się, że Bernatowiczowa ń c  jest jedyną ofiarą 
tego oszustwa. (c)

KRW AW A BÓJKA NA UL. MICKIEWICZA.

Wczoraj wieczorem przy zbiegu ul. Mickie­
wicza 1 Sierakowskiego wynikła zacięta bójka 

pomiędzy dwoma dorożkarzami. 28-letni Mie­
czysław Przytulskl (I ipowa 25) został lak po- 
charatiuiy, że musiano go przewieźć do szpi­
tala św. Jakóba Drugi uczestnik bójki, 2t) letni 
Antoni Zawadzki (Wierzbowa *20) doznał lżej­
szych obi a. er., fc)

PRZYBYTI DO W ILNA :

—  Do hotelu Georges‘»  Litterar Gustaw z 
W arszawy; Ladzi-na Marja z W arszawy; Skow 
rońlka Jadwiga z Sosnowca Miineyko W ładys­
ław, ziemianin z maj. W idza; W alentynowicz 
Wanda z Grodna, inż. Stosser Pi-otr z Warsza 
wy; Berezowski Józef z Warszawy; W yzgo  Bro 
nislaw z Warszawy i-nż. Heller W ładysław z 
Warszawy; Suclienek-Suchocki W acław z W ar 
sza w y ; Dmowski Leopold z Brześcia nad Bu­
giem; łló lm  Jakób z AYaeczówki.

I K A
dm aresztu bezwzględnego, Stanisława Ziem­
skiego (ul. Podwerkowska) grzywną zł. 5 z za­
mianą na 3 dni aresztu i Antoniego Pietrusz- 
kiewicza (Bobrujska 8) 2-dniowym aresztem 
bezwzględnym.

MIEJSKA.
—  O ŚWIEŻĄ MĄKĘ. Mieszkańcy Nowego 

Zabudowaniu i ulicy Nowogródzkiej zwrócili 
się do wydziału zdrowia magistratu, wskazując, 
iż w kilku pickarniacli tej dzielnicy ukazał się 
w sprzedaży chleb, wypiekany ze stęchłej mąki.

Kierownik magistrackiego wydziału zdrowia 
przyrzekł zlikwidować ten stan rzeczy.

—  Roboty miejskie kurczą się. W  zw iąz*u 
ze zbliżającym się okresem zimowym zaczynają 
się powoli kurczyć robotny publiczne. Główną 
przyczyną jest wyczerpanie przeznaczonych na 
ten cci kredytów i ukończenie poszczególnych 
inwe-stycyj, zamierzonych na rok bieżący.

Niektóre rolKity zamierzone wogólo nie zo 
staną wykonane w  roku bieżącym, jak np. wjr 
łożenie kostką kamienną ul. Trockiej albo 'ure­
gulowanie ul. Legjonowej.

Dl Legjomowa do zimy zostanie uporzadlco 
wauia zgiubsza na niedokończonych odcinkach, 
to m  łiędzie ułożona tylko jezdnia. Cliodnikł 
zaczekają do wiosny przyszłego roku.

SPR AW Y  SZK O LN E
—  S IIE LLE Y ‘S INSTITUTE. Mickiewicza 1 

in. 12 II piętro Zapisy na kursa angielskie, 
francuskie, niemieckie przyjmuje kanceiarja 
codziennie od 11— 13 i od 6 do 8 wiecz.

Wpis 5 zł. 50 gr. CZESNE 8 złotych mieslęrz 
nie. Urzędnicy państwowi 5 zł. 50 gr BEZ W  P i 
SU. Stypendjum do Londynu otrzymują stu 
di-nci składający egzainina CELUJĄCO

—  Odzież i pomoce naukowe dla nitzamoż- 
nych uczniów. Jak już zapowiadano, wydział 
kulturalno-oświatiowy magistratu wespół z w y­
działem opiekj spotec/nej wyasygnowały pewne 
sumy na zakupienie oazieży, obuwia i najmę 
zbędniejszych pomocy naukowych dla niezamoż 
nych uczniów pulilicznych szkół powszechnycl..

| W yłonione odpowiednie sekcje już zakupiły 
częściowo te przedmfoty i zajęły się ich po- 
dżiułem. Rozdawnictwo będzie miało charakter 
stały aż do wyczernaina zapasu.

ZERKANIA  i ODCZYTY.
—  PRZYCZYNA NIESZCZĘŚĆ W  MAŁŻEN 

S TW IF  15 października w Ośrodku Zarowia 
(Yiiełka 46) Dr. AA Móra-ws-ki z ramienia T-w-a 
Eugenicznego wygłosi odczyt na temat „Przyczy­
na nicszcziyść w  małżeństwie". Początek o godz.
6 wiccz. AAisitęp wolny.

— Zarząd Koła Wileńskiego Z. O. R. za­
prasza sw-vc!i członków z rodzinami i wprowc 
dzonyrni gośćmi na odczyt p. profesora Bos- 
sowsJkiego Lranc zna p. t. Bolszewizm, fa ­
szyzm, hitleryzm i inne prądy polityczne", któ 
ry się odbędzie w piątek dn 16 o godzinie 19-ej 
w lokalu związkowym przy ul. Orzeszkowej U  a 
ni X.

RÓŻNE.
—  OiAAARGrE ŻYDOAAISKJEGO SCHRONI­

SKA D lA  KOBIET. W  sobotę izoslało z lHcjśty- 
w-v Żyd. T-wa Ocbrony Kobiet i jego prezeski p. 
Rianksztej-n, w obecności lekarza grodzkiego dra 
Banasewicza, inspektora d-ra So-toekiego i kie 
irowniczki I II  brygady p Jastrzębskiej, otwarte 
przy ullioy Stra&zuma 6 sclironisiko dJa przyjezd 
nych samotnych i bezrobotnych (kobiet Sch-roni 
•Sao jest jeszcze skromnie i składa się z 3 wyre­
montowanych po-koi ofiarowanych T-wu przez 
Żyd. Gminę AATv*n. o 10 łóżkach. AA* warunkach, 
w  jalkich się znajduje Żyd. Tow. Ochrony Ko 
biet jest stworzenie takiego schroniska donios 
łvm  czynem. (m.)

—  B LOKER PRZYJEŻDŻA DO W ILN A . 
Dziś przyjeżdża do W ilna czł. egzekuiyw— sjoni 
stycinej w  Jerozolimie, wiiee-prezes sjonistyczne 
go Komitetu Akcy jnego. ,poailoj-is,joni»ta IK-rl 
Loker Lo-ker cdbydzic w W ilnie konferencię z 
kierownikami sjonislycznemi w AYtlnie na której 
rnjHK-ząitkownua zostanie w  AyiUnie akeja zebra 
nia specjailnego funduszu oropaleslyńskiego

Ochrosa drzewek przydrożnych
W  związku z uchwałą Rady Pow iatowej w  

Postawach, dla zabezpieczenia przed uszkodzę 
niem i uiszczeniem drzewek przydrożnych, prze 
wodniczący AArydziału Powiatowego starosta po 
sławski zarządził rozplakatowanie na terenie 
powiatu ogłoszenia treści następującej.

„Drzewka przydrożne, już Istniejące 1 świe­
żo sadzone, podlegają opiece właścicieli grun 
tów przyległych. AAT razie zniszczenia drzewka 
przydrożnego właściciel gruntów przyległych 
zobowiązany jest odsądzić na swój koszt drzew 

I ko w porze odpowiedniej do sadzenia z gntun 
ków używanych przez Powiatowy Zarząd Dro- 
gowy.

Niestosowanie się do uchwały niniejszej 
pociągać bedzie ściąganie kosztów za odsądzę 
nie drzewka łącznie z kosztami administracji 
t nadzoru w drodze postępowania przymuso­
wego w administracji11.

Podaci za b ił dw a lennie
XV dniu 12 b. ra. o godz. 4-ej na przejeźdzłe 

kniejowym pomiędzy stacjami Hoduciszki ł Po­
stawy, ns terenie gm. p< Stawskiej, pociąg oso- j 
howy idący z XX'llna do Królewszczyzny naje­
chał na wóz zapnzągnlęty w- 2 konie, którym 
jechali Oszer Rochyl i Izrarl Gontownik, m-cy 
wsi Slojaciszek, gm. hoduciskiej, pow. świę- 
elańsklego. Wskutek wypadku konie zostały za 
bite. AYypadków z ludźmi nie oylo

N a ] s i a r s z ) f  j e s i o n

W  Ratuzach na Kaszubach ro->nie jesion-starfc 
szek, którego wiek 'obliczają na okoio 1200 la t . 
Drzewo to ma 30 metrów wysokości, a obwód- 
pnia wynosi 7 metrów. Zdjęcie przedstai/ia 

icn ciekawy okaz.

R A T  J O
W IL N O

ŚRODA, dnia 15 października 1936 roku.
6-30 —  Pieśń; 6,33 —  Gimnastyka; 6,50 —  

Muzyka; 7,15 —  Dzienik poranny; 7,25 —  Pro 
gram dzienny; 7,30 —  informacje; 7,35 —  Mim 
ja tury nuzyczn.'; 8,00 —  Audycja dla szkół, 
8,i0— l j , 36 - Przerwa; 11,30 —  AucĄcja dia 
szkól; 11,57 —  Sygnał czasu; 12,00 —  Hejnał; 
1 7  c>5((—  Koncert; 12,40 —  „P iece i oucna p.zeit 
zim ą"; 12,50 —  Dziennik południowy; 1.3,00 —  
Muzyka popularna; 14,00 —  15,00 —  Przerwa;
15.00 —  Wiadomości gospodarcze; 15,15 —  Kor. 
cer* reklamowy; 15,25 —  Żccie kulturalne, —
15.30 —  Odcinek powieściowy; 15.40 —  Jan 
Strauss, wyj. z op. „Zemsta nietoperza"; .16,10- 
.,Zagadka historyczna '; 16,30 —  Muzyka; 17,00 
—  ,AV walce ze szpiegostwem 17,1-5 —  Kon- 
oen' solistów; 17,5C —  „AV„[ki mniema I rek to 
ra Wszechnicy AA-iileńsKiej"; 18,00 —  Pogadan 
ka aktualna 18,10 —  AAtadomości sportowe; 
i8,20 —  Skrzynka ogolna; 18,30 —  Na klawe­
synie; 18.50 —  „Spadek" —  feljeton; 19.00 —
.Nadęta konkurencja1; 19,20 —  AAtsipółczcsne 

baloty; 20,05 —  „In d je " aud. ni u zy c zn o - s ło w-n a 
v op. AV. Korabiew-icza; 20,35 —  Biuro siud 
jów  rozmawia ze słuchaczanii; 20,45 —  Dizien 

wieczorny; 20,55: Pogadanka aktanina —
21.00 —  „Opow-ieść o Chopinie ; 21,30 —  Utwo­
ry Jana Sobastjana Bacha; 22,15. Koncert; —  
22,55 —  Osfaime wic-domości.

CZAAYARTEK dnia 16 X. 1936 r.
6.30: Pieśń; 6,33: Gimnastyka; 6,50. Muzyka 

7,15 Dziennik por.; 7,25; ProgTum dz.; 7,3(,: ln 
formacje; 7,35). Muzyka na dzieńdohry; 8,00 
Audycja dla szkół; 8,10 Przerwa; 1.1,80: Andy 
cęa dia szkół; 11.57. Sygnał ozasiu, 1200 Hej 
nał; 12,03: Pieśni 1 tańce różnych naiodów 
12,40: odczyt litewski; 12;50: Dziennik połud 
niowy; 13.00; muzyka popularna; 14,00- -15,00 
przerwa.

15,00: wiadomi,ści gospod. 15,15: dialog pro 
pagandowy KKO.; 15,20: koncert reklam owy; 
15,25, Życie kulturalne; 15,30; odcinek powieś 
ciowy"; 15.40: muzyka 15,45: Chwilka społecz 
na; 15.45: dwa fokstrotty; 16,20: „Chwilka py 
tań" dla dzieci starszych, 16,35: koncert; 17.00: 
„Go będzie z naszą m łodzieżą"; 17,15: recitaL 
forlepjanowy J. Gimpla 17,50: „Życie książ­
k i"; 18.00 pogadanka akt., 18,10: wiadomości 
sportowe; 18,20 „Kultura wsi a kultura t. zw 
warstw oświeconych ; 18,35; Mozart sonata 
skrzypcowa A-dur; 18.5)0- pogadanka aktualna; 
19,00: ,.\A'ieczory rodzinne" —  Tęatr A\’ y,l>r.
19.30 Imieniny Jadw-isi ‘ koncert 20,10: opera 
Straszny Dwór S. Moniuszki; w II przerw ie
Smutne miasteczko" pogadanka; 22,55: ostał 

nie wiadomości.

T E A T R  I M U Z Y K A
TEATR MIEJSK INA POHULANCE.

— Dzikś, iw środę wieczorem (o godz 8.15' 
powtórzenie interesującej sztuki W incentego Ra 
packiego (ojcai „Bogusławski j jego scena'

—  Prem iera „Ludzie na krze" —  czeskiego 
autora AV. AVęrnera, ostatnia nowość repertuaru 
znajduje się w reżyserskiem opracowanTft W ł 
Gzengery.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  „Słodki kawaler". Dziś. o g. 8,15 w. melo 

dyjna op. Ealla „Słodki kawaler" (lekst w tłu 
maczeniu Tuwima) w obsadzie prcm jerowej.

—  AX'ystępy Elny GLstedł. AAT drodze na wy 
stępj do Łotwy i Estonji Ehia Gilstedl, zaf.r.zy- 
mała się w AATilme, aby wystąpić w operetce 
„Jacht m iłości", z atórej próby odbywają się 
pod reżyserją K. AVyrwicz-AVichrowskiego. Po 
raz pierwszy wystąpi w tej operetce wodewi 
listwa Zo fja  Kalinowska. Prem jera soibotuia 
wzbudziła w ielkie zainteresowanie.

TEATR MIEJSKI Z AATLNA
gra dzis 14.X w Mołodecznie —  głośną sztuką 
AATadysława Fodora „Matura".
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A n t h n n y  A r i y p r ^ p
wraień i wzruszeń! B  «  1  i i  W  1 W  » »  U  W  W l  V

najpotęzn. f Im świata!

P r z y g o d y  r z l o i T i e l t o  b e z  n a z w i s k u ,  w roii głównej F r e c f i i c  M a r c h .
f\K C J ^  rozgrywa się we wszystKich częściach świata. U D Z lftL  BiORf\ 265 aktorów i 2678 osób zespołu oraz tubylcy krajów, 
gdzie toczy się akcja. FILM T E N  po niebywał. triumfach w Fm ervce, Francji, Fnglji, Italji i Fustrji stał się wydarzeniem ro^u

C A Ł O Ś Ć  
2 ser]e

razem  
w jednym  

seansie-

OWMGR! 
Pocz. o 4-ej 

7-ej 
10-ej

W y m a r z o n y  k o l o r  p o m a d k i  d o  u s t  t o  —  p o m a d k a  „ H a r c i s s e  B ! e u “

p

A

U
\ T  R  Ę  ® @ W Ł T U  10 0 czeiD mówi caJe

K R E M  i P U D E R
K O - R A D

O k a z y ]  i£ s p r z e d a i e  s i ę
w b. dobrym stanie

m a s z y n a «"»pisania
z du’ »m  wałkiem 

Dowiedzieć się: Werkowska 5 — 4 ao g. 12-ej

X l T kl “ V ;“ i  w L F P  i opaski
Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych

Wilno. Zawalna 28 —  wi. J KRYMKO 
Tel. 2 1-<8. Poiady fachowe bezpłamiu

.'przedaż drzewek owocowych

P o r z ą t k .  k u r s  j ę z .  f r a n c u s k i e g o
Rutynowana nsuczycielKa z długoletnią prt- 

Ktyką zagranicą wutróloe roz^jocz-niekurs języ­
ka francuskiego dća początkujących Przygoto­
wanie wymagane przynajmniej 6 Mas s zkofy 
średniej. Warunki b. priystępne. Nauka w gadzi 
nach w-ieczorowych Informacje w Instytucie C« 
-rita.s, ul. Zamkowa 8 (w podwórzu na lewo). 
Telefon 13— 74

Sygnatura 724/36.

O bw ieszczenie
O  L I C Y T A C J I  R U C H O M Ó Ś C t .

no-mo-miiK Sądu Grodzkiego w Szczuczynie, 
Jan Dąbrowski, mający kanceiarjc w Szezuczy 
lak, ul. Szklana Nr 15 na podstawie art 002 
Łj>c. podaje do publicznej w ia d o m o śc i, że dnia 
34 października 1936 r o rodzime 12 w Szczu- 
cz/ne odbędzie się pierwsza licylaoja ruchcinoś­
ci, należących do finmy Pnzemysł i li!kisport 
Drzewa Północnego „N'ordja“ składających z 
200 lestmetrów kloców dębowych, 150 mtr. prze 
sirzennych papiierówlki świerkowej znajdujących 
■ię w obchodzie Niikołajowslkim na zrębach, 110 
Yestmebrow kloców dęiBbwych znajdujących się j 
w tartaKu SzczuczcńskŁm, 50 fpsfcme'TÓw kloców 
dębowych, 50 przeslrzennych metrów papierów 
ki świerkowej znajdujących się w obchodzie AJ- 
Jimowskirru 50 feslmetrów k lo c ó w  dębowych, 
150 przeslrzennych m etró w  (papierówki świerko 
-*rej znajdujących się w obchodzie Górnilki,. osza 
cowanych na łączną sumę 10.100 zł..

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczunym.'

Dnia 7 października 1936 r.
KomornlK JAN IJĄBROW #>K1.

Do akt Nr. Km. 2/34.

O bw ieszczenie
O L I C Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I .

Komornik Sądu Grodzkiego w Święcianacli 
Bazylko Stanisław, zamieszkały w Święcianach 
przy lu. 11-go Listopada Nr 2 na zasadzać art. 
602 kpc., obwieszcza, że w diniu 7 listopada 
1936 r. o godzinie 9 odbędzie się licy tacja puMi 
catia ruchomości, należących do Wandy Chalcc 
kiej, w maj. Ceikiliszką gm. i pow. święciań- 
4kiego składających się z 32.800 kilg kartofli, 3 
szt wieprzy tuczonych i biurka, szafy 1 szafki, 
oszacowanych na łączną sumę 10i2 zł 40 gr.. 
które można oglądać w dniu licytacji, w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym 

Dnia 10 października 1936 e
Komornik BAZYLKO ST W ISŁAW .

P r z e t a r g
Minis'erstwo Komunikacji zwraca uwagę na 

przetarg na dostawę tarcic, krawędziaków, kłód 
i słupów teletechnicznych w r. 1937, ogłoszony 
w Monitorze Polskim Nr 239 z dmia 14 oaź 
dziennika 19J6 r

P r z e t a r g
Oddzał Drogowy w Kirólew-szczyźnie ogłasza 

na dizień 5 liistonada 1936 r. o godzinie 12 prze­
targ nieograniczony na wykonanie w okresie 
od dnia 1 stycznia 1937 r. do dnia 31 grudnia 
1937 r. robót aseilzacyjnyeh i kominiarskich na 
terenie Oddziału Drogowego w Króiew.szczyźnie, 

Bliższe szczegóły w Monitorze Polskim Nr. 
237 z dnia 12 października 1936 r.

Oddział Drogow' w Królowszczyżnie.

Wyo^dek x pocfą^iero muto owym
12 b. m na szlaku Rudłiszki —Olkienlki w 

pciągu motorowym Nr. 742 o godz. 18.52 zepsuł 
się motor, wobec czego zaządano pomocniczego 
wagonu motorowego z Wilna, który odszedł z 
Wilna o godz. 19,10, przybył do Olkrenik o g. 
20.25 i odszedł dalej, jako pociąg Nr 742 o 
godz 20 39.

Ry3 e w  pow postaisfcim
Uzyskano Informacje z gminy miadztolsklej, 

y o r . postaw.sklego, iż na terenie lasów AA olkiej 
liity  .pojawiły się rysie, które wyrządzują szko 
* 3  mieszkańcom wsj Halowiez. Ludność prosi 
o urządzenie oblany.

K ta w a t m ęski w  ciągu 100 la t

B . n a u c z y c ie l g i i r n ó z .
udziela lekcy] i korepety^y] w za-
kies>e nowego  i starego typu gimn.  
Przygotowuie do małej i dużej matmy.  
Nauka solidna Postępy i skjtki g w a ­
rantowane Specjalność: polsk , f.iyka, 
matematyka. —  Łaskawe  7gJcvsenia 
do red. Kurjera Wsi. po g. 7-ej wiecz

Ev ołucje, jahim poaiegał krawat meskt w ciągu ostatniego stuleela 1836 —  1936.

DOKTOR

V .  łO Ł C l iŻ K O
Choroby akornt ł w *  
neryozn-c. Zawalna 22 

Vel. 14-42. 
powrócJL

i»H MED

ZYGM UN T
K U D R E W K 2
-Jhor wenerycz., syfilis, 
skórne i moo.opłciowę 
Zar.ikąwt, 13 te. 19-60
Przyim. od 8— 1 i 3— B

DOKTÓR

W&lfson
Choroby skórne, wene­
ryczna i moczopłciowe 
WileAskh 7 tel. 10-67 

Przyjm. od 9— 1 i 5— fi

DOKTOR

B iu m o w ic z
Chore b/ weneryczne, 

skórne i nrioczoolciowa 
Wielka ź 1, tel. 9-21

Przyjm. od 9— -1 j 3— £■'

AKIISZERKa

rt. B rze zin a
masa? *c?niczy 

. eiekt-yzncje  
uk. Grodzica nr O

f iw ie rzyn iet )

AKN.SZURKA
M A r i a

L a k m o w a
^rzyimuie od 9 r da 1 w, 
jl. J. łu#itte»lłfie A — 18 
róq Ofiarnej (03 Sądu).

CASfeMO Wspaniały f Im
7. królam. humoru

FLIP i FLAP
w  o l ś n i e w a ją c y m  o u r a z ie

Cygańskie dziewczę

Reprezentacyjna
S zk ó ł*  Tań ców
M. Frosta I M. Rtperu- 
wicza — ul Mickiewi­
cza 22 —  wyucza n»i- 
nowszych tańców u ,jio 
szczonym stylem an 
gielskim. Informacje 
cjdziennie od 10 rano 

do 9 wieczó r

Nowości
(dawne Fewja 

i ul. Ostronrrm ) 
Ludw lsarska  4

Balkon 25 gr. Pziś erlydyczma B w s m . ■‘ M M f l  Ł r i i t ■ « dkmz 
rewia w 2 cz 15 obr-i/ach p. i i B l I B i l l l C  A W I f f l J  
z uazialem u l  znakomitszych ertys ów stołecznych pnmaaonny Grabowskiej, 
Rozynsk-e], piimarslleriny Tooolmcidej oiaz świetnego komika W. Jan 

.kowskleao, Bmuóskieoo, Orłowskiego i a-rekcyj eon Da etu z Konradem 
Ostrowskim na czeie. Piękne de*orac|f a.t. mai- Zaleskiego. 

Coozlennie dwa pi;edsta*iema o g. 6 30 i 9 15, w niedzielę pocc o 4-ej.

Ś W IA T O W ID  | — S P O L I  N E G 8 Y

M A Z U Rw film a, który 
wzrus/y i za­
chwyci każdego

Przepych i Dogaciwo wystawy. O g­
nisty temperament. Boiesny za­
wód zony. Kunsztowna icżyse.ja

O G N I S K O | A d o l f  D y m s i a

„ W A C U Ś "w najweselsze' 
co skiej 

komtd)i p t 
i8ad pr^giam : DODATKI D 2w lt,KO w S.

v pozostałych rolach: Jadzia A nd rze jew sk a , 
M ieczysław a iw M IA s k a ,  W f  G rabow sk i, 
Jerzy Marr, Cndr Dana

. ocząteK seansów codziennie o godz. 4 pp

W A G Ę
a n a lityczn ą
kuptę okazyjnie 

■S. Baryt, Tartaki 9

P O k O  J
d o  w yna|ęna  z wszeł- 
kiemi w y godam i z nie- 
krępującern we jśc iem  
ul. M ostowa 7 - 3  ( o g l ą ­

dać w g o d z  15 — 16)

P o m o o ę
w nauce w/amtan za 
pokój Rdres: Centra ne 
Biui o Statystvczne Do- 
minikaAska 2. Cnrme- 

lewski

G Tcpp erG w a
S a d o w a  9 m. 14 

powróciła  z L- ndynu  
i udz ie la  'ekcyj tęzyka 
ang ie lsk iego .  G rupy  dla 
dzieci i dorosłych  fln-  
cie.sl a k o re s p o n ce  icia 

h an d lo w a

Panienk?1
stndjująca nie wihugji- 
ka szuka jakiejś pracy. 
AYarunki b. skromne. 
Oferty: Administracja

sitb „ArciszanWa“.
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